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Bevin = protektorem morderców: 


Kat Polaków — von Rundstedt i gen. Strauss-zwolnieni przez rząd Attlee 
Nowa nota protestacyjna Polski w Londynie 


WARSZAWA (PAP) W paź- 
dzierniku 1948 r. ambasada 
brytyjska w Warszawie noty- 
fikóowała Rządowi R, P. że wła 
dze brytyjskie w Niemczech 
przygotowują proces przeciw 
byłym generałom niemieckim 
von Rundstedtowi, von Mann- 
steinowi i Straussowi, oskarżo 
nym o zbrodnie wojenne, po- 
pełnione m. in. na terytorium 
polskim (1939 r.). Ambasada 
prosiła władze polskie o do- 
starczenie materiałów dowodo 
wych. 

Główna komisja badania 
zbrodni niemieckich w Polsce 
przygotowała obszerne mate- 
riały dowodowe, ujawniające 
fakty, uczestnictwa tychże ge- 
nerałów w zbrodniczej ekster 
minacji ludności polskiej. W 
szczególności dowiedziono na 
podstawie licznych dokumen- 
tów i zeznań świadków, że 0- 
skarżeni generałowie byli 
współwinni zbrodni mordowa- 
nia zakładników, podpalania 
wsi, grabieży własności oby- 
wateli polskich itd. 


Rada 
Naczelna PSL 


W Warszawie toczą się obrady 
rozszerzonej Rady Naczelne 
PSL. Odbywają się one w okre 
sie krystalizowania oblicza íde- 
ołog cznego i form organizacy 
nych przygotowującej się jed- 
ności ruchu ludowego. 

Wobec rychłego już zjedna- 


zadaniem „narad 
giczne przygotowane 
ctwa f członków PSL do zjedn 
czenia. 

Zagadnienie rewizję  dorobk 
ideowego i przebytych dróg 
ruchu ludowego stanowią głów- 
ny temat obecnych obrad Rady 
Naczelnej PSL. Przez gruntow- 
ną analfzę i krytyczną ocenę 
przeszłośc; tego ruchu, który 
pod wodzą Mikołajczyka stał 
się oparciem dla k'eriinków rè- 
akcyjnych wszelkich odcieni, 
przez całkowite uniezależnienie 
się od wpływów prawicy na 
gruncie zacieśnienia sojuszu z 
"klasa robotn'czą —czolową siłą 
w walce o wyzwolenie z ucisku 
iwyzysku wszystkich ludzi pra 
cy Rada Naczelna określić ma 
podstawowe zalożenia ideologicz 
ne, które dopomogą zcemento- 
wać organizacyjnie ruch ludo- 
wy. 

Aby tego dokonać, Rada Na- 
czelna PSL określi swój stosu- 
nek do zagadnień walk; klaso 
wej na wsi stając w obronie in 
teresów drobnych i średniorol- 
nych chłopów przeciw uciskow! 
bogaczy i kapitalistów wiej- 
skich, Pogłębienie sojuszu 
botn'czo-chłopskiego i proble 
przebudowy struktury gospodar- 
czej wsi na zasadach wszech- 
strennego rozwoju 
form spółdzielczych — oto rów 
mie ważne zagadnienia, co do 
których wypowie się Rada Na- 
czeliia PSL. 

Dążenia zjednoczeniowe w rb 


„e strony klasy robotní- 
czej, która przez j 
swojego 
idenlogii marksistowsko-len'now 
skiej wskazała masom pracui- 
tego chłopstwa drogę, wiodąca 
do likwidacji ucisku ekonomicz 
nego na wsi, jej pełnego rozw. 


ju gospodarczego ; rozkwitu ku) 


turanego. 
Krystalizacja ideologiczną 
zjednoczenie ruchu ludowego pc 


zwoli jeszcze silniej zacieśnić i 


pogłębić klasowy sojusz robotni 
czo-chiopski — granitowy fun 
dament władzy ludowej w Pol- 
sce 


różnych 


ruchu na podstawach 


'Egeneralny 


Zebrane materiały dowodo- 
we, w objętości kiiku folia- 
łów, zostały dostarczone am- 
basadzie brytyjskiej w Warsza 
wie. 

Prasa zagraniczna podała w 
ostatnim czasie informacje o 
zarządzeniu władz brytyjskich, 
zlecającym umorzenie postępo 
wania karnego przeciw genera 
łom von Rundstedtowi i Straus 
sowi bez przeprowadzenia roz 
prawy. 

W związku z powyższymi 
faktam: Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych przesłało am- 
basadzie brytyjskiej w Warsza 
wie notę następującej treści: 

„Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych przesyła wyrazy sza- 
cunku ambasadzie brytyjskiej 
w Warszawie i nawiązując do 
noty ambasady z dnia 30 paź- 
dziernika 1948 r. oraz not na- 


stępnych ambasady z dnia 24|, 


grudnia 1948 r. i z dnia 10 lu- 
tego 1949 r. ma zaszczyt zako- 


munikować? co następuje: 


Na wniosek ambasady wła- 
dze polskie zebrały i opracowa 
ły z dużym nakładem pracy 


Według wiad ści praso- 
wych rząd Jego Królewskiej 
Mości zaniechał przeprowadze 


i zarządził zwolnienie ich z a- 
resztu. 

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych byłoby wdzięczne am 
asadzie za wyjaśnienie, czy 
T informacja, która 
musiałaby wywołać zdziwie- 
nie rządu polskiego, odpowia- 
dą prawdzie.“ 

MOSKWA (PĄP) „Nowoje 
Wremia'* w artykule pt. Wy- 


tlerowskich* komentuje 
świadczenie złożone w Izbie 
Lordów przez brytyjskiego wi 
ceministrąa spraw zagranicz- 
nych Hendersona, w sprawie 
umorzenia postępowania sądo 
wego przeciwko znanym zbro- 
dniarzom wojennym marszał- 
kowi Rundstedtywi i generato 
wi Straussowi oraz w sprawie 
zwolnienia ich z więzienia „ze 
względu na 1ch stan zdro- 
wia“, 


0- 


„Nowoje Wremia“ . stwier- 
dza, iż taka decyzja wielko- 
rządców Anglii jest szyder- 
stwem wobec pamięci dziesiąt 
ków tysięcy ofiar katów hitle- 
rowskich i wyzwaniem rzuco- 
nym sumieniu narodów, 

Czasopismo podkreśla, że ar 
gument o „złym stanie zdro- 
wia“ Rundstedta i Straussa 
brzmi szczególnie cynicznie w 
ustach przedstawicieli angiel- 
skich kół rządzących 


Lud włoski przeciw paktowi 


"Nie wem, 
iym okręcie do „paktu atlantyckiego“? 


DE GASPERI: 


atlantyckiemu 


czy mi się uda dopłynąć nå 


Nowy stosunek do pracy w Polsce 


Co mówią wspaniałe zobowiązania l-majowe i na część Kongresu 
Wywiad z sekretarzem gencralnym KCZZ tow. Tadeuszem Cwisiem 


WARSZAWA (PAP). — Sekretarz generalny KCZZ, 


poseł Tadeusz Ćwik w wy 
wiciełowi PAP, red. Stan 


czenie masowych zobowią 
czenia Il Kongresu Związ 


— Jaki był zasięg zobowią- 


zań pierwszomajowych? 
—- Zobowiązania pierwszo- 


majowe, zainicjowane przez 
załogę huty „Kościuszko i 
przodownika pracy górnika 


Arpiasa, podchwycili z entu- 
zjazmem nie tylko robotnicy i 
pracownicy zakładów produk 
cyjnych, ale nieomał wszyscy 
pracujący. Podchwycił je prze 
de wszystkim czołowy oddział 
mas pracujących — klasa ro- 
botnicza, następnie inteligen- 
cja pracująca, jak również 
pracujący na wsi z robotnika- 
mi rolnymi na czele. W Czy-= 
nie Pierwszomajowym uczest- 
niczyło m. in. 3.805 zespołów 
pracowników poczt i teleko- 
munikacj:, 1.209 zespołów ko- 
lejarzy, 820 zespołów pracow- 
ników przemysłu leśnego 1 
drzewnego, 501 zespołów pra- 
cowników przemysłu spożyw- 
czego, 420 zespołów budowla- 


söcy Ney protektorzy oprawóów hl-| Gyca, 210 zespolów pracowni- TOCOW OEI prýysia: oprawców hi-|nych, 240 zespołów pracowal- 


Zbrodniczy napad policji -Zbrodniczy napad policji włoskiej 


RZYM (PAP) W  Molinelli 
(prowincja Bolonia) doszło 17 
bm. do krwawych zajść, w cza. 
sie których policja  zamordo- 
wała robotnice rolną — Marie 
Morgotti 4 _ ranita 20 robotni- 
ków. Tło zajść było następują- 
ce: 

W Molinelli, saragatowcy us'- 
łowali pod ochroną policji zer 
ganizować akcję łamistrajkową 
w związku. z uchwalonym na 
dzień 18 bm. strajkiem robotni- 
ków rolnych. Wezwana przez la 


powodu użyła broni, strzelając 


robotników rolnych, 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w Łodzi Ogólnokrajowa 
Narada Aktywu Związku Za- 


cona zagadnieniu współzawod 
nictwa pracy. W naradzie u- 
czestniczyli: przedstawiciel 
KC PZPR tow. Blinowski, za- 
stępca kierownika Wydziału 
;/konomicznego, sekretarz Ko- 
misji Centralnej Zw. Zaw.tow. 
Minister. Przemysłu 
Lekkiego tow. E. Stawińska, 
I sekrziarz Komitetu łódzkiego 
tow. WŁ Dworakowski oraz 
dyrektor CZPWŁ 
tow. W. Wende: 


Do zebranych przemówił se- 
retarz generalny Zarz. GL 
Związku Zawodowego Włó- 
kniarzy tow. Aniołkiewicz. 


mistrajków policja bez żadnego 


do spokojnie zachowujących się 


wodowego Włókniarzy poświę 


Wiadomość o krwawych incy 
deniach w Monelli doszła do 
Bolonii, gdzie robotnicy natych| 
miast opuścili fabryki a Rada 
Związków Zawodowych ogłosi| 
ła na 18 bm. 7-godzinny strajk. 

Również w Ferrarze uchwalo 
no 2-dniowy straj generalny. 


wiadzie udzielonym 'przedsta- 
isławowi Lewandowskiemu, 0= 


mówił bogaty dorobek Czynu Pierwszomajowego i zna- 


zań, podejmowanych dla ucz- 
ków Zawodowych. 


ków sądów i prokuratury, 96 
zespołów pracowników prze- 
mysłu skórzanego. Bardzo po- 
ważny wkład wnieśli robJtn.- 
cy rolni, gdyż 748 zespołów 
podjęło konkretne zobowiąza- 
nia dla uczczenia święta mas 
pracujących. 

— Jaką wartość przedsta- 
wiały zobowiązania i jak pe 
biegało ich wykonanie? 


| — Nie łatwo jest wyrazić 
tę wartość: w cyfrach. Nie u- 
lèga watpliwości, że są to mi- 
liardy złotych. Pamiętać na- 
leży, że bardzo liczne były zo- 
bowiązania nie kończące się 
w dniu 1 Maja, lecz związane 
z całością planów produkcyj- 
nych w rb. Niewymierne są 
również liczne zobowiązania 
kulturalno-oświatowe, szkole- 
niowe, zobowiązania dotycza- 
ce akcji socjalnej, dalszej lix- 
widacji biurokratyzmu, wresz 
cie liczne wynalazki i udozko- 
nalęenia, dokonane przez racjo 
|niazicbów; Hutnicy zamel- 


Kięska Bevina w ONZ 


Perey ze Sforzą;w sprawie kolonii włoskich 


— odrzucony przez Zgromadzenie Generalne 


Flushing Meadows (PAP) Po 
przemówieniach całego szere- 
gu delegatów, z których część 


wypowiadała się za przyję- 
ciem porozumienia Bevin— 
—Sforza w sprawie kolonii 


włoskich, a część za jego od- 
rzuceniem, Zgromadzenie: Na- 
rodów Zjednoczonych przystą= 


nc strajkujących robotników rolnych 


Sekretariat Konfederacji Pra- 
cy s  sekrelariat Konfederacji 
Robotników Rolnych, na odby- 
| tych zebraniach stwierdziły, że 
odpowiedzialność za krwawe 
[wypadki w  Moinellj obarcza 

ragatówców oraz wezwana 
przez ncn policje, 


piło do głosowania nad rezo- 
lucją Komitetu Politycznego, 
akcepfującego -~ w _ zasadzie 
wszystkie punkty wspomniane 
go wyżej-porozumienia. 

Rezolucja Komitetu Politycz 
nego w głosowaniu uzyskała 
jedynie 14 głosów przeciwko 
37 przy 7 powstrzymujących 
się. Tym samym porozumienie 
Bevin—Sforza w sprawie by- 
łych kolonii włoskich zostało 
odrzucone. 

W związku z powyższą decy 
zją Zgromadzenia, sprawa b. 
kolonii włoskich nie została na 
bieżącej sesji rozstrzygnięta. Z 
tego też powodu b. kolonie 
włoskie pozostaną nadal pod 
brytyjskim zarządem wojsko- 
wym aż do powzięcia przez 
Zgromadzenie odmiennej decy 
zji, która zapadnie prawdopo- 
dobnie na sesji jesiennej. 


Wojska ludowe okrążają Kanion 


NOWY JORK (PAP). — Dru 
ga armia ludowa gen. Liu- 
Po-Czeng zbliża się do miasta 
Liuczin w prowincji Kiangsi, 
oddalonego zaledwie o 225 mil 


22 


Tow. Aniołkiewicz, w swym 
obszernym referacie, omówił 
dotychczasowy rozwój współ- 
zawodnictwa pracy w przemy 
śle włókienniczym, wykazał je 
go wpłye na wzrost wydajno 
ści, na szybsze uruchomienie 
parku maszynowego i przed- 
terminowe wykonanie planu. 

— Tylko dzięki współzawod 
nictwu pracy mogliśmy — po- 
wiedział tow. Aniołkiewicz — 
przystąpić do wykonania zle- 
ceń Kongresu Zjednoczenio- 
węgo Partii Robotniczych, mo 
glśmy ruszyć do wielkiej wal 
ki o przedterminowe wykona- 
nie planu trzyletniego i wpro 
wadzenie systemu oszczędno- 
ści w naszej gospodarce. 

Nastepnie "mówca poddał 
szczegółowej i krytycznej ana 


od Kantonu., Ofensywa wojsk 
gen. Liu-Po-Czeng zagraża z 
jednej strony Kantonowi, a z 
drugiej — wybrzeżu prowin- 
cji Fukien z ważnym portem 


Ogólnokrajowa narada aktywu Zw. Zaw. Włókniarzy 


radzi nad zagadnieniem rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy 


lizie dotychczasowe wyn*ki ru 
chu współzawodnictwa wska- 
zując, że najlepsze w tej dzie- 
dzinie wyniki osiągnęły PZPB 
Nr 9i PZPW Nr 1. 

Po referacie tow. Aniołk 
wicza wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której przedsta- 
wiciele wielu zakładów włó- 
kienniczych zatrudnieni na 
różnych stanowiskach podzie- 
RH się swoimi dótychczasowy 
mi spostrzeżeniam: i doświad 
czeniami, podkreślając osiąg- 
nięcia i braki ruchu zawodo- 
wego w pracy nad upowszeci 
nieniem współzawodnictwa. 

Szczegółowe sprawozdanie 
z obrad wczorajszych zamie- 


ścimy w najbliższym numerze |linii 


naszego pisma, 


Amoy, leżącym po drugiej stro 
nie cieśniny, dzielącej Formo- 
zę od lądu. Obserwatorzy za- 
graniczni twierdzą, że. Kuo- 
mintang nie dysponuje poważ 
niejszymi siłami w rejonie 
Kantonu i że wysunięte od- 
działy ludowe dzieli od tym- 
czasowej stolicy  nacjonali- 
stów chińskich właściwie tyl- 
ko przestrzeń. 

W środkowej części. prowin 
cji Fukien oddziały armii lu- 
dowej zajęły bazę zaopatrze- 
niową Kuomintangu Nanping 
oraz ważną bazę lotniczą 


dowali, że wykonano zobowią 
zania pierwszomajowe przed= 
stawiają wartość ok.975 milin. 
zł. Górnicy dali krajowi po- 
nad plan produkcję wartości 
ponad 200 miin. zł, pracow= 
nicy przemysłu chemicznegó— 
185 miln. zł. 

W hutnictwie ok. 160 przo= 
downików. pracy podjęło in= 
dywidualne zobowiązania, do- 
tyczące przekroczenia norm 
pracy. Ok. 3 tys. hutników 
zgłosiło w okresie realizacji 
Czynu Pierwszomajowego 
przystąpienie do współzawod- 
pictwa pracy. Szczególnie wy< 
różniła się kuta „Kościuszko, 

Wśród włókniarzy wyróżni- 
ła się  żałoga  przędzalni 
PZPW Nr 1 wykonaniem pla- 
nu produkcji w 114 proc. oraz 
załoga PZPB Nr 3, która wy- 
produkowała 102 tys. m tká- 
nin ponad: plan, 

—.Z naciskiem muszę podr 
kreślić — oświadcza sekretarz 
generalny KCZZ — żę ogrom- 
ną większość tych zobowiązań 
wykonano przed terininem, po 
dejmując zobowiązania dodat 
kowe. 

— Jak zamierza ruch zawo- 
dowy utrwalić bogaty dorobek 
Czynu Pierwszomajowego? 

— Ruch zawodowy. w pełni 
świadomości wieikich korzy- 
ści, jakie przyniosły krajowi 
podjęte i wykonane zobowią= 
zania produkcyjne, zamierza 
za pośrednictwem wszystkich 
swoich ogniw związkowych 
utrwalić ten nowy styl pracy, 
zapoczątkowany w okresie 
Kongresu Zjednoczeniowegoa 
PZPR. Muszę stwierdzić, że 
masy pracujące corz po- 
wszechniej doceniają wielkie 
korzyści dla całego narodu ł 


= |korzyści osobiste, wypływają= 


Zwycięski pochód wyzwoleńczy w Chinach 


ce ze wzmożonej produkcji i 
systemu oszczędnościoweg0. 
Wyrazem tego jest nowy sto- 
sunek do pracy, a jednym z 
dowodów, że nie jest to tylko 
chwilowy poryw w okresie 
Kongresu lub przed 1 Maja, 
są tysiące zobowiązań, napły= 
wających do KCZZ, podjętych 
dła uczczenia Kongresu Związ 
ków Zawodowych. 

Muszę podkreślić wielką róż 
norodność tych zobowiązań, 
Do znanych już form wciąż 
dochodzą nowe, zarówno w 
pracy produkcyjnej, jak i w 
działalności kułtura!no-oświa= 
towej oraz w pracv społecz= 
nej. Na uwagę zasiugują licz- 
ne zobowiązania usprawnienia 
pracy, podejmowane przez po 


Czien-Ou. W prowincji tej ar? zczególne ogniwa zw:azkowe, 


mia ludowa posuwa się na- 
przód z szybkością 50 mil 
dziennie. 


W południowej części pro- 
wincji Czekiang formacje lu- 
dowe rozgromiły trzecią dy- 
wizję Kuomintangu, zajmując 
węzeł kolejowy Lung-Czuan i 
biorąc 2 tys. jeńców. 

W środkowej części. prowin 
cji Czekiang oddziały: ludowe 
zajęły miasto rejonowe Pu- 
kiang, położone na północ od 
kolejowej Czekiang — 
iangsi. 


Nie ulega wątbiiwości. że zo 
bowiązania dla uczczenia Kon 
gresu Związków Zawodowych 
będą — podobnie, jak Czyn 
Pierwszomajowy dalszym 
poważnym krokiem do stwo= 
rzenia socjalistycznego syste- 
mu pracy w Polsce — tego sy 
stemu; który — jaz wskazał 
Kongres Zjednoczeniowy 
PZPR — przyśpieszy zbudo= 
wanie mocnych fundamentów 
ustroju sprawiedliwości spo- 
leemeji — kończy sekretarz 
generalny  KCZZ  Tadeisz 


ąC wik. 


Sport 
po amerykańsku 


Z okazji zniesienia ograni 
czeń komunkacyjnych po- 
między Berlinem a_ zachodni 
mi strefami Niemiec, angiel- 
Scy ; amerykańscy dzienn'ka 
rze wpadii na poinysł urzą- 
śdzenia wyścigu  samochodo 
wego Bizonia — Berlin, 


Haniebna rola, jaką odegra- 
ła policja labonrzystowskiego? 
rządu Wielkiej Brytanii w po 
ścigu i brutalnym porwanin 
człowieka, którego jedynym 
przestępstwem była konsek- 
wentna walka z hitleryzmem 
i pragnienie powrotu do kraju 
ojczystego, wywołała oburze= 
nie i wstręt milionów ludzi na 


w 


Wyści rzyniósł zwyc'ę: || Całym świecie, Sprawa Eisiera 
ac 7. bótsac amery. jest sprawą człowieka, sprawą 
kańskim, ae — jak się oka systemu rządzenia Í sprawą 
zuje — zawody nie odbywa || stosunku do prawa między- 
ły się wcale sfair“, gdyż || Terodowego. Na tym przykła- 


dzie ujawnił się cały cynizm 
ludzi, którzy nazywają siebie 
demokratami, cały ich fałsz i 
kłamstwo, jakimi przepojone 
są słowa „demokracja i wol- 


Amerykanie bardzo bezcere- 
mon alnie pomagali., [ortu 
nie. Tak np. w kilku samo- 
chodach dziennikarzy angiel 


„skich „nieznam sprawcy" po Z r pa 
przedź! urawiii baki, w in- reszta rice kóz iiie 
nych  powykręcai Świece, 


„Nawet Baldwin i Cham- 
berlain w najbardziej ponu- 
rych dniach współpracy Wiel- 
kiej Brytanii z Niemcami hi- 
tlerowskimi — oświadczył nie 


jeszcze w innych podołewali 
cukrzonej wody do benzyny. 
Poza tym niektórzy zawodni 
tey amerykańscy  zorganizo” 


wali „sztuczne przeszkody”, 
ustawiając swe auta  wpo- ||zzleżny poseł brytyjski Platts- 
przek na trasie. Pon'eważ || Mills — nie ośmielili sie tak 


zakpić z uczciwej brytyjskiej 
opinii pnblicznej, jak to uczynił 
minister Chuter Ede w wy- 
padku Eislera". 


Uczciwa brytyjska oninia 
publiczna do żywego dotknie- 
ta jawnym pogwałceniem pra 
wa tradycji I zasad deklaracji 
praw człowieka Narodów Zje- 
dnoczenych zaręagowała 
niezwykle toraco. Do bryżzj- 

| skiego wykonawcy woli ban- 
| kierów i przemysłowców ame 


„Amerykanie jechali „pod ga 
zem", jeden z nich wylądo- 
wał w rowie, potłukł się do. 
.tkifwie í rozbił maszynę. 


„Sportowe“ metody amery 
„kańsk'ch dziennikarzy, pòie“ 
gające na podstępach i nie 
liczeniu się z zasadami przy 
zwojtości przypomina ją dość 
| blisko sposoby ¿ tricki, stoso 
"wane przez... Departament 
Stanu w polityce międzynaro 
dowej. I tu bowiem spotyka 
my się aż nazbyt często z 
podstawieniem nogi parine- 
rówi, z kompietnym lekcewa 
żeniem tego, co powszech* 
n'e nazywane jest „uczętwą 
grą*.. Tylko, że w po ityce 
osziikańcze tricki nie przyno 
szą zamierzonych rezulta- 
tów i Żadnych „wyścigócy” 
politycznych takimi sposoba- 
mi wygrać nie można. Dowo 
dów na to każdy niemal 
dzień przynosi w obfitości. 

B. D. 


rykańskich, ministra spraw 
wewnętrznych  Chuter Ede'a 
napływają protesty masowych 
organizacji społecznych i wy- 
bitnych osobistości ze świata 
nauki i kultury, Chuter Ede 
uosahia obecnie prawdziwą, 
współczesną postać „angielskie 
go gentlemena”": spod maski 
nienapannych manier i ubioru 
wyłania się oblicze pospolitę- 
go gangstera, 


Cześć reakcyjnej prasy bry- 
(tyjskiej, pod naciskiem ovinii 
mme PDIIEZNEJ, zaczyna a PME, ZACZYNA uświada- 


Kołchozy — milionerzy zy — milionerzy 


MOSKWA. - Rejon penżyński 
jest jednym z najbardziej odle- 
giych rejonów Kraju Chaba- 
rowskiego. Mieszkają tu Koria- 
cy, Lamuci, Czukczowie, Kam: 
czadałowie. Ludzie ci, prowadzą 
cy dawniej koczowniczy tryb 
życia, osiedlili sę obecnie I poj; 
łączyli w kolchozy. Niedawno 
kołchoźnicy podsumowa!'! wyni- 
ki ubieglego roku gospodarcze” 
go Są one bardzo pouczające: 
na 10 kołcnozów w rejonie pen 
żyńskim, 4 kołchozy uzyskały 
milionowe dochody. ` 

Tak na przyklad kolchoz 
milioner — „iskra“ zwiększył 
stado jeleni o 500 sztuk, zbúdo 
wał nową śwetlicę f elektrow- 

nię, nowe domy d'a wszystkich 
kołchoźników. W  koichòzie 
„Put'Siewiera* (Droga pôlnocy)| Zestawienie obecnych wyni- 
połączyli się byli koczowacy,| ków wyborów w tych gminach 
którzy zamieszkiwa4 jurty. O0.|ż wynikami wyborów parla- 


becnie zbudowano dla nich 15| Pentarnych dowodzi, że chrze 
domów mieszkalnych : szkołe sie węg seir aA e, 

m procent głosów, pod- 
sies kiego rozmachu nabrało Eu | ozas gdy lewica zwiększyła 
olej m a ok znacznie swój stan posiadania. 


SACZ Wynik wyborów do władz 
trownię i klub, Wszyscy koł- administracyjnych w wyżeł 


choźnicy zamieszkali w nowych, 
drewnianych domach. 

We wszystkich koichozach re 
jonu istnieją szkoły, sklepy, aż 
nie. Byli koczownicy pracują ua 
roli f tu na Da'ek'ej Północy — 
uprawiają ziemniaki, kapustę, 
Riepę I cebulę, 


bm. odbyły się wybory do 
władz administracyjnych w 
Chiusi, Grawiana, Molfetta, 
Cassino £ Manfredoni. (Wło- 
chy centralne i południowe). 
W wyborach wzięło udział o- 
koło 60 tys. wyborców, tżn, 90 
procent uprawnionych do gło- 
sowania. 


— 


w. W. Bżaiew 


- Paleko od Moskwy 


— Kogoś tu jeszcze przywlókł? — oburzał się trakto- 
rzysta „lecz troskliwie podtrzymał nowego gościa roz- 
glądając się, gdzieby go pożołyć. Nawet szpilki nie ma 
gdzie wetknąć. W trójkę ledwo, ledwo się mieścimy. 
Też zajazd znalazłeś! Kto cię tu PROBE z takim ładun- 
kiem?... 

— Dokąd mam się z nim podziać? Jesteśmy jedy- 
nym mieszkalnym punktem na przestrzeni kilku kilome- 
trów dookoła, — usprawiedliwiał się Karpow. — Do 
wzszego punktu daleko, do Sazanki jeszcze dalej. A po- 
rzucić go, towarzyszu, nie można. Przecież to człowiek! 
"Usłyszałem krzyk. A kiedy go podniosłem i zacząłem 
ciągnąć — biedak nawet przestał krzyczeć. 

Tak rozmawiając, położyli zmarzniętego na rozpostar- 
tym przez Aleksego na podłodze kożuchu, 

— Spójrz, jak on objął rękoma głowę, i zastygł w tej 
pozycji! — szepnął Beridze. 

Silin pochylił się, rozplótł ręce zamarzniętego i 
'mął się: 

— O, Boże! Fedor! 

Poznał : swego pomocnika, którego wysłał do Szmelewa. 


cof- 


Demonstracja gangsterów 


miać sobie, jak kompromitują 
cy był bandycki napad angiel 
ski na polski statek. 


„Manchester Guardian* w 
zawoalowanej, służalczej for- 
mie, aby nie urazić amerykań 
skich bankierów, apeluje do 
rządn Stanów Zjednoczonych. 
by przypomniał sobie anglo- 
saskie tradycje udzielania azy 
łu uchodźcom politycznym, a- 
by wziął pod uwagę „szersze 
względy", bowiem niewłaści- 
we załatwienie sprawy Fisle- 
ra przyniosłoby, zdaniem tezo 
dziennika, ogromne szkody 
„demokracjom zachodnim“, W 
tym nieśmiałym, błagalnym 
tonie ansielskiego piema mie- 
ści się bez reszty cały ogrom 
upadku : upodlenia Wielkiej 
Brytanii, której rząd, poprzez 
lan Marshalla i pakt atlantyc 
ki, dobrowolnie przekreślił 
swoją suwerenność. 

Nota rządu polskiego daje 
niewzruszony dowód pogwał- 
cênia przez władze brytyjskie 
elementarnych praw i zasad 
w stosunkach międzynarodo- 
wych, 


Spokojny, rzeczowy opis 0-1 


burzającego zajścia na statku 


Terror brytyjski w Ugandzie 


Hitlerowskie metody iępienia ludności kolonialnej 


LONDYN (PAP). — Do Lóń 
dynu przedostaje się coraz wię 
cej wiadomości o wzrastają- 
cym terrorze Brytyjczyków w 
Ugandzie. Wiadomości te do- 
noszą 6 prześladowaniach lud 
ności, stosowanych przez wła- 
dze brytyjskie i miejscowy 
„rząd“ marionetkowy, Mulum 
ba, jeden z przywódców wol- 
nościowej organizacji Ugandy 
przebywający obeenie w Lon- 
dynie otrzymał już drug: z ko 
lei list od swych towarzyszy z 
Ugandy. List ten oskarża miej 
scowe władze brytyjskie o stra 
cenie około 300 osób i areszto 
wanie ponad tysiąc ludzi o- 
raz prowadzenie akcji prowo= 
kacyjnej. 

Przedstawiciel brytyjskiego 
Ministerstwa Koloni? w Lon= 


dynie zainterpelowany w teji 


sprawie stwierdził, że „wiado- 
mość © aresztowaniu tysiąca 
osób w'Ugandzie jest prawdó+ 
podobnie zgodna z prawdą". 

List, który przedostał się do 
Londynu stwierdza, że akcja 
terrorystyczna władz brytyj- 
skich w Ugandzie rozpoczeła 
się 25 kwietnia br. W dniu 
tym przedstawiciele organiza- 
cji wolnościowej przedstawili 


Wielkie sukcesv lewicy wżoskiej 


w wyborach do wladz administracyjnych 
RZYM (PAP). — W dniu 15|wymienionych gminach przed 


stawia się, jak następuje: 

W Chiusi blok lewicy uzy- 
skał 3.895 głosów, blok rządo- 
wy (chrześcijańska demokra- 
cja, faszyści, monarchiści, sa- 
ragatowcy j liberałowie) — 
958 głosów, W porównaniu z 
wyborami parlamentarnym: 
blok rządowy stracił 400 gło- 
sów, podczas gdy lewica zwię 
kszyła swój Stan posiadanią 
z 7% procent do 80 procent. 

W Molfetta chrześcijańska 
demokracja straciła 5.296 gło- 
sów, uzyskując obecnie 8.557 
głosów, podczas gdy w wybo- 
rach parlamentarnych, uzy- 
skała 13.853 głosy. Socjaliści 
i komuniści. którzy w wybo- 


Silin stracił zupełnie głowę, zaczął patrone Fedorem 


i zawodzić: 
— Fedia, Fedor! 
dia Paryszyn!... 


— Puście — no mnie! — rzekł 
nad twarzą leżącego. Beridze, 
koło z trwogą spoglądając w twarz Paryszyna, 

— Żyje! — z ulgą podniósł się Aleksy i krzyknął: — 
Silin, pomóż go rozebrać! Je- 
rzy, otwórz drzwiczki od pieca i rozpal jak największy 


Karpow, dawaj śniegu! 
ogień! 


Po upływie pół godziny Paryszyn, którego rozcierali 
śniegiem i spirytusem powrócił do przytomności, Za- 
winęli go w dwa kożuchy i przysunęli do pieca. 
wzruszony do łez, pielęgnował go, jak małe dziecko — 
niezręcznie i troskliwie poił z blaszanego kubka gorącą 
herbatą i troskliwie zapewniał, że wszystko będzie do- 


brze... 


— Szymonie Iljiczu, — odezwał się słabym głosem 
Paryszyn, — Szmelew obiecał, że wydostanie zapasowe 
Powiedział — pomogę we wszystkim. 

Miesżkańcy „ślima 


cześci i przyśle... 

Wkrótce zasnął. 
Karpow chciał odejść, 
mać: 


— Nie śpiesz się, przeczekaj burzę. Starczy miejsca 
dla wszystkich. W ciasnocie, ale w zgodzie. 


ci jeszcze podziękować. I będę ci wdzięczny całe życie. 


Co się stało? To jest przecież Fe- 


ale Silin próbował go zatrzy- 
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| amm mm m 


rudności gospodarcze USA 


wzrost bezrobocia, zwłaszcza 
w przemyśle stalowym i šā- 
mochodowym i stwierdza, że 
w całym kraju panuje scep- 
tycyzm, co. do tego, czy obet- 
na polityka rządu potrafi za- 
hamować spadek produkcji i 
zatrudnienia. 

Według danych p'sma, jedy. 
nie w stanie Nowy York w 
roku bieżącym przybyło okoła 
100 tys. bezrobotnych. Podob- 


„New York Times" i „USA 
News and World Report* w 
artykułach poświęconych: sy= 
tuacji gospodarczej Stanów 


polskim, kompromitujący dla 
władz brytyjskich fakt prze- 
mycania wśród służby policyj= 
nej przedstawiciela Stanów 
Zjednoczónych, który okazał 
się właściwym szefem brytyj- 
skiej ekipy, mają nieodpartą 
wymowę. 

Zestawienie więcej niż libe- 


ralnego stosunku władz bry- 
tyjskich do hitlerowskich prze 


Pisma wskazują na to. i 
dochody przeważającej części 
ludności amerykańskiej ciągle 
spadają od samego początku 
1949 roku, Tylko zyski wiel- 


stępców wojennych z brutal-Bkich korporacji przemysło-|nie wygląda sytuacja w in- 
nym potraktowaniem działa- wych utrzymują się na wyso- |nych stanach. 
cza antyhitlerowskiego obna-jipi poziomie, „USA News and World Re- 


ża to, co poseł Zilliacus na- 
zwał dalszym symptomern wzro 
stu faszyzmu i choroby forre- 
stalowskiej, która przenosi się 
ze Stanów Zjednoczonych do 
Wielkiej Brytanii. 

W obliczu jednolitej opinii 
publicznej świata demokra- 
tycznego, władzom brytyjskim 
pozostaje jedna tylko droga 
naprawienia tego kompromitu 
jącego kroku, jakim był napad 
na statek polski, Jest nią natych 
miastowe zwolnienie Eislera z 
aresztu, odmowa wydania go 
władzom amerykańskim i za-HStanach Zjednoczonych juž 0- 
pewnienie swobody ruchu te-fbecnie Jest przeszło 5 milioe 
mu niezłomnemu działaczowięnów bezrobotnych. 
antvhitlerowskiemu. „New York Times" notuje 


port“ zapowiada, że wkrótce 
nadejdzie czas, gdy co dzie- 
siąty Amerykanin będzie bez 
pracy. 

Znany komentator politycz- 
ny Steel przytacza charakte- 
rystyczne dane, z których wy 
nika, że w ciągu ostatnich mie 
sięcy globalna produkcja prze 
mysłowa w USA spadła o 5 
procent. obroty handlowe 
zmniejszyły się o 14 procent, 
a inwestvcje zostały ereduko- 
wane o 30 procent. w) 


Robotn'cy są oburzeni 


Protesty przeciw an“ 
gielskiemu bezprawiu 

Sprawą Fislera wywołała o- 
gromne oburzenie wśród robot- 
ników łódzkich. Już pierwsza 
wiadomość, podana przez radio 
wstrząsnęła opinią całej klasy 
robatniczej, W fabrykach łódz- 
kich wre od oburzenia. 


Tow. Trzęciakowi wprost brak 
słów dla wyrażenia tego eo ezu: 
je. 

Obrażone nasze państwo, ja- 
ruszono prawa międzynźrodowe 
— mówi tow. Trzeciak. — My, 
tkacze, przędzałnicy, cała zało. 
ga PZPB Nr 3  protestujemy 
przeciwko postępowaniu Anglii 
i Stanów Zjednoczonych. żąda- 
my, aby władze tych państw da- 
ły nam zadośćuczynienie Za Wy- 
rządzoną zniewagę i uwolniły 
podstępnie porwanego Eislóra, 
Protest nasz musi odnieść sku- 
tek. 

Ob. Franciszek Wejman, maj- 
ster tkacki i znany racjonałiza_ 
tor z PZPB Nr 4, ma także swój 


Analiza preliminarza podat- 
kowego ujawnia, że wpływy 
podatków do skarbu USA be- 
dą w róku bieżącym o 2 mi- 
Hardy mniejsze, aniżeli prze- 
widywane na początku roku. 

„USA News and World R=- 
port“ jest zdania, że liczba bez 
robotnych przekroczy w kofi- 
cu roku 6 milionów osób, czy= 
li będzie dwukrotnie większa, 
aniżeli podają oficjalne źródła 
w chwili obecnej. 

Według opinii prasy poste- 
powej i kół związkowych w 


są wydawane rodzinom. W ten 
sposób zamordowano 309 csób. 
Aresztowanych poddano tor- 
turom. List podkreśla, że od- 
działy brytyjskie rozmyślnie 
podnalają demy pracowników 
urzędów brytyjskiego protek- 
toratu i mieszkania członków 
j.rządu*, oskarżając nastepnie 
o podpalanie działkczy wolno- 
ściowych. 


Nowa fala strajków we Francji 


PARYŻ (PAP) Wzrastajązejoraz przeciwko rządowym pro” 
napięcie na odcinku spo łecznym jektem  „teorganizacji” kotel Í 
i wzmagająca się fala strajków | modyf kaeji statutu emerytalne- 
wywołują poważne zaj epokoje | go. 
mie kół reakeyjnycti. Prasę pra-| Krajowa federacja pracowni- 
wieową niepoko: fakt, że straj-|ków elektroyni „wydała odezwę, 
kij są organizowane przez pra“ eolidaryzującą się zé strajkują” 
cbwników «solidarnie. bez wzg'ę cymi pracownikami:  elektrawni 
du na przynależność związkową paryskich. W związku ze zmn ej 


t| miejscowemu „królowi“ ia 
nia, domagającę się przyzna- 
nia ludności najelementarniej 
szych uprawnień. W odpowie- 
dzi władze brytyjskie rozpa- 
czeły natychmiast akcję terro- 
rystyczną. Przysłano specjalne 
oddziały wojskowe, które prze 
browadzały egzekucje. Ciała 
zamordowanych grzebane sn 
we wspólnych mogiłach i nie 


ż Butoni ; szęniem dostawy energii elek- 
w poniedziałek adbyło się trycznej — zachodzi możlwość PRIES7 pogląd na sprawę Eis- 
wspólne zebranie kolejarzy zrze| oiiscenia ruchu metra garys- | TS 


szonych w CGT, chrzęścijań- 
skich związkach zawodowych, 
Force Quvriere. Genera:nej Kon 
federacji Kadr į autonomicz- 
nych zwązków zawodowych. ta 


„Jestem pierwszym więźniem 
paktu atlantyckiego“ — oświsd 
czył Eisler, gdy agenci anglo- 
amerykańscy wyciągnęli go prza 
mocą że statku . Uważam, że 


kiego. 

Poniedziałkowy strajk pracow 
ników gazewni rozszerzył się na 
pracowników elektrowni, którzy 
podjeli wspólną walkę o podwyż 


którym zaprotestowano prze- kę plac: to zdanie ma naprawdę histo- 
ciwko zmianie na stanowisku| "g tys. strajkujących pracówni|7JC7ne znaczenie. Okazało się 
dyrektora generalnego ko'el| gów giełdy paryskiej manifes: |}0Wiem całkiem wyraźnie, że 


podpisanie paktu atlantyckiego 
jęst równoznaczne z zaprzeda” 
niem się w służbę USA, że An. 
glicy są obecnie najemnikami 
Stanów Zjednoczonych. 


wało w poniedzialek przed zma 
ciem Minsterstwa Finansów, 
Pracownicy pócztówi departa 
mentu Sekwany żądają podwyż 
ki płac, zmiany polityki taryfó- 
wej i modernizacji sieci telè- 
graficzno-telefoniczne j, 
Metalowcy zrzesżeni w CGT. 


Rozumiemy obecnie, że spra- 
wa Fisłera nie dotyczy tylko 
nas, Polaków. „Sprawa Fislera'/ 


rach parlamentarnych uzyska- 
1: 4.983 głosy, obecnie zdobyli 
1.676 głosów. 


K A FO i chrześcijańskich zwąz-|— to groźna przestroga dla 

Faszyści, archiści i libe- g pP g 
ai lphant a kach zawodowych  Gpracawali|wszystkieh narodów, których 
wi o „wy wspólny program walki o ped-|rządy dały się uwieść obiętnicom . 


dawnych głosów. 

W Manfredoni na lewicę pa 
dło 5.676 głosów, podczas gdy 
w wyborach parlamentarnych 
— 4.673 głosy. Lewica więc u- 
zyskała 1.003 głosy. Blok rzą- 
dowy stracił w porównaniu 
z wynikami wyborów parla- 
mentarnych 2,071 głosów. 

W Graviana lewica na 7.989 
głosujacych zdobyła 6.339 glo- 
sów. Na listę chrześciiańsko- 
społeczną. orientacj: lewico- 
wej oddano 322 głosy. 


wyżkę plae | wprowadzenćś u- 
mów zbiorowych. 

W fabryce SAGAOŁÓW Marcel 
Dessaut w  Talence robota cy 
zrzeszeni w CGT  cenrześcijań- 
skich związkach zawodowych. 
Force Ouvriere postanowili pòd 
jąć wspólną akcję o wprowa- 
dzenie umów zb: orowych, rewi- 
zję rządowej polityki fimpar”: 


USA i które teraz muszą ślepo 
wykonywać rozkazy Waszyngto- 
nu. My jesteśmy wolnym, niepod 
ległym narodem i protestujemy 
przeciwko metodom gwałtu i 
grabieży. Wierzymy, że protest 
całego naszego narodu, protest 
wszystkich narodów miłujących 
pokój, odniesie skutek i anglo- 
amerykanie będą musieli skapi- 
tulować, tak jak hitlerowcy nie 
odyś skapitulowali w sprawia 
Dymitrowa — kończy towarzysz 
Wejman H. Sam. 


samo'otów ze Słanów Zjedno* 
czonych ; rozszerzenie wymiany 
handlowej z 
wschodniej. 


krajam: Europy 


Uratowałeś mi przyjaciela... I Aleksemu Mikołajewi- 
czowi wdzięczny będę do grobowej deski — urałował 
go, przywrócił do życia... 

— Głupstwa mówisz, towarzyszu, — odpowiedział 
Karpow. — Twój przyjaciel nie jest nam obcy. Bądź- 
cie zdrowi, dobrej nocy. Więcej już nie będę was nie- 
pokoił. 

Zawinął się w kożuch, pokłonił i poszedł. Silin po- 
siedział obok spiącego pomocnika, a po tym ułożył się 
razem z nim. W domku pad śniegiem wszystko ucichło, 
słychać było tylko przerywany oddech uratowanego trak 
Aeon ają ciche chrapanie Silina, wycie i zawodzenie 

urzy. 

Noe zbliżała się ku końcowi, ale Beridze nie mógł 
spać. Kiedy po kilku chwilach wstał. ażeby przykręcić 
lampę, która zaczęła kopcić, i podrzucić do pieca węgli— 
zauważył że i Kowszów nie śpi. Leżąc na plecach trzy= 
mał list, lecz oczy jego wybiegły ponad arkusz papieru 
a w spojrzeniu i zaciśniętych ustach było tyle tęsknoty, 
że Beridze przeląkł się. 

— Czy się coś stało, Alosza? Powiedz, wszak jestem 
twoim przyjacielem? Aleksy spojrzał na niego dłu= 
gim spojrzeniem i milcząc podał mu list z Moskwy, 
od matki Ziny Jerzy Dawidowicz zaczął czytać. Mare 
twiąc się o córkę, stara kobietą zdawała się rozmawiać 
o niej z człowiekiem, który wiedziała, tak samo gorąco 
kochał Zinę, był również przez nia kochany, 


Aleksy i pochylił się 
Karpow i Silin stali wo- 


Silin 


* uspokojili się. 


Muszę 


w 
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-= 
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Przystepujemy do wymiany legitymacji partyjnych’ 


ydorczyk 


Sześć miesięcy mija od daty, |cy zrobiliśmy wielki krok na- 
kiedy delegaci b. PPR £ b. PPS |przód w kierunku ideologicz- 


zebrali się na Kongres Zjedno 
czeniowy, by rpwołać do ży- 
cia Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą, by uchwalić jej 


nego i organizacyjnego ukształ 


towania partii, jako partii no- 
wego typu, jako partii xwar- 
tej ideologicznie i bojowej or- 


Statut i przyjąć wytyczne dzia |ganizacyjnie, W jedną PZPR- 


łania, prowadzące polską kla- 
sę robotniczą i naród polski do 
budowania podstaw ustroju so 
Gafstycznego. Sześć miesięcy 
— jak krótki w czasie, a tak 
bogaty w wydarzenia okres 
dla Partii, dla klasy robotni- 
czej, dla całego narogu. 


owską masę zrośli się dawni 


członkowie PPR i dawni człon 


kowie PPS. Poznali się oni 


wzajemnie i we wszystkich or 
ganizacjach partyjnych zasto- 
sowali jeden styl pracy. Prze- 
wodzi temu wielkiemu i zwar 
temu organizmowi partyjne- 
wu ideologia marksizmu- 


W ciągu tych szečciu miesie |leminizmu. 


Rartia stała się hegemonem klasy 
robotniczej 


partyjnych, wzrasta jej auto- 
rytet w klasie robotniczej, w 
masach pracującego chłop- 
stwa, wśród ludu pracującego. 


Stanowisko Kongresu Zjed- 
noczeniowego, mówiące, że „je 
dność organiczna klasy robot- 
niezej pomnoży jej siły”, zna- 
lazło pełne potwierdzenie w 
życiu, znalazło szczególnie ia- 
skrawe potwierdzenie w tego- 
rocznych manifestacjach pierw 
szomajowych. PZPR stała się 
w pełmym tego słowa znacze- 
niu hegemonem klasy robotni- 
czej i narodu polskiego. Pod 
jej przewodnictwem stała się 
Polska ludowo-demokratycz- 
na ważnym bastlonem walki 
o pokój, o socjalizm, basio- 
nem walki przeciw wrogim 
siłom imperialistów. 


Toteż w myśl postanowień 
II Pięn KC PZPR i zgod- 


nie z tehwałami Biura Orga- 
nizacyjnego Komitetu Central 
nego przystępujemy do wyma 
ny dotychczasowych dokumen 
tów partyjnych b. PPR i b. 
PPS, uzupełnionych wkładka- 
mi PZPR oraz do wymiany 
tymczasowych  kandydacirich 
legitymacji PZPR na członkow 
skie i kandydackie lezityma- 
cje Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, Akcja wymia- 
ny trwać będzie od 15 maja 
do 15 sierpnia br. 

Wymiana legitymacji winna 
się przyczynić do całkowitego 
uporządkowania ewidencji par 
tyjnej, winna też spowodować 
wzrost szacunku'i przywiąza- 
nia do legitymacji partyjnej, 
do należytego jej strzeżenia i 
owywara, - 


- Trójki partyjne przeprowadzają 
wymianę legitymacji 


Do przeprowadzenia wymia 


_. ny legitymacji powołane zo- 


staną trójki partyjne, składa- 
jące się z pełnomocnika Komi 
tetu Powiatowego (Miejskiego 
— miast wydzielonych, Dziel- 
nicowego — w Warszawie i w 
Łodzi), przedstawiciela Komi- 
tetu Gminnego i sekretarza 
Podstawowej Organizacji Par- 
tyjnej. 

Na zebraniach podstawo- 
wych organizacji partyjnych, 
odbywanych w obecności trój 
ki pełnomocników sprawdzo= 
ne zostaną wszystkie nartyjne 
dokumenty, a w szczególności 
stwierdzone będzie, czy wszy- 
scy członkowie i kandydaci 
Partii wypełnili kwestfonariu 
sze PZPR, czy mają wkładki 
PZPR, względnie 
przyjęci — tymczasowe kamdy 


Przyjmowanie kandydatów w poczet 
członków partii 


Sprawy towarzyszy zaliczo- 
nych w poczet kandydatów, a 


staż partyjny, óraz sprawy to 
warzyszy, Tle mających jesze 
cze statutem przewidzianego 
stażu, ale zasługujących na 
miano członka Parti, winm 
być rozpatrzone na walnym 
zebraniu podstawowych I 

oddziałowych organizac ( 

obecnóści trójki pełnomocni- 


ków). We wszystkich wypad- 


Robotnicy — wynalazcy 


Akcja małej racjonalizacji zna 
latg bardzo żywy oddźwięk 
wSIód naszej ząłogi. Świadczą 
o tym 'cjągie napływające wniog 
ki racjonaljizatorskie, skrupuląt= 
mie rozpatrywane przez Komi“ 
sję Usprawnień. Na o$tatnim po 
siedzeniu tej komisji zatwier- 
dzono szepeg wniosków i przy” 
zńano ich autorom magrody. — 

Tow. Hejniakowi  ntzyznańo 
premie w wysokości 5 tysięcy 
złotych za pomyst zabezpiecze: 
nia przy pile tarczowej. ZaDez- 
pieczenia ło jest zrobione a 
wkładki filcowej grubości sześ 
ciu milimetrów, odpawiedaio u- 
mocowanej, która chroni tar- 


dackie legitymacje. Tylko bo- 
wiem te dokumenty stanowią 


kach i na roli, jak i do akty- 
wistów społecznych. Odnosi 
się to także do'tych organiza- 
cji podstawowych, w których 
kandydaci stanowią wisk- 
szość, a zarazem zasługują na 
miano członka Partii. 
Również wszystkie dane mo 


członkowi lub kandydatowi, 
za pólpisem otrzymującego, 
przy sprawdzeniu ch 
dokumentów. 


niosły akt dla każdego człon- 
ka 1 kandydata Partii. Wymia 
na legitymacji — to ważna ax 
gące mieć wpływ na wstrzy- |cja dla całej Partii, dla pod- 
manie wydania legitymacj: |niesfenia dyscypliny, karności 
(nie wywiązywanie się z obo-|i dalszego  uświaddmiania 
wiązków, zachowanie niegod- | wszystkich jej członków, to 
ne członka Parti, a również |całkowite uporządkowanie sta 
brak wkładki, brak legityma- |nu ewidencyjnego. Będzie to 
cji, dłuższe nieopłacanie skła- | zarazem poważna akcja dla 
dek partyjnych, niezgodność | jeszcze ściślejszego związania 
danych kwestionariusza ze sta |się masy partyjnej z ich par- 
nem faktycznym), rozpatrzeć |tyjną organizacją, dla podnie- 
należy na tymże zebraniu i po |sienia ich aktywności, dyscy- 
wziąć odpowiednie uchwały. |pliny i bojowości. 

Towarzysze nieobecni bez] Wymiana legitymacji — to 
ważnego usprawiedliwienia na | okazja do bliższego i osobi- 

zebraniu, poświęcone | stego zapoznania się kierów- 

mu omówieniu wydawania le|nictw partyjnych (powisto- 
gitymacji i sprawdzeniu da-|wych, miejskich, dzielnico- 
mych nie otrzymają legitymia- | wych), które działać będą w 
a podac zad „Mogą | charakterze pełnomocników z 
oni otrzymać le acje w| partyin s - 
odnośnytn Komitecie Powiato A AA CZW 
wym (Miejskim — miast wy- 
dzielonych, Dzielnicowym w 
Warszawie i w Łodzi) dopiero 
ro ukończeniu akcji w ich pod 
stawowej organizacji. 

Wszystkie legitymacje człon 
kowskie i kandydackie stem- 
plowane będą okrągłą pieczę- 
cią i podpisywane własnoręcz 
nie przez pierwszych sexreta- 
rzy Komitetów Powiatowych 
(Miejskich — w miastach wy- 
dzielonych. Dzielnicowych w 
Warszawie i w Łodzi). 


Wymiana legitymacji 
to wielkie wydarzenie 
dła PZPR-owca 


Wręczanie legitymacji doko 
nywane będzie przez trójkę 


Bazy Remontowe przy CZPWŁ 
powstały stosunkowo niedawno; 
a mimo to zdążyły już zdobyć 
sobie niepochiebry rozgłos f na 
psuć wiele krwi xierownictwom 
różnych zakładów  włókienni- 
czych oraz rototnikom, którzy 
patrząc na pracę tych „Baz“ 
mają już tego powyżej uszu. 
Działa'ność fch najjaskrawiej 
uwidacznia się przy remoncie 
kotłów z tej prostej przyczyny, 
że kocioł — ło przecież serce 
zakładu i jeżeli nie jest w nale- 
żyłym porządku, cierpi na tym 


pełnomocników w lokalu pod | praca. 
stawowej organizacji partyj-| Oto kilka kwiatków": 
nej, indywidualnie każdemu! W sobołę, dnia 7 maja 


Rada Zakłedowa naszych ze” | Tow.  Biełobradek w imieniu 
kladów ra osłatmio odbytym zę brygady kolejowej zobowiązał 
branfm zgłosiła szereg zdbowią się do przeprowadzenia  kapiial- 
zań. Poszczególni radni w imie | nego remontu botzniey kolejo- 
niu swych oddziałów zobowiaąza | wej. 


Wymiana legitymacji, to do|. 


— nowo 
| 


zostanie legitymacja człąnkow 


podstawę do wydania człon- 
kowskiej lub kandydackiej Te- 


M się do wykonamia nasiępują- 
cych robót: 


Tow. Możdżeń w imieniu bry 
gady hydraulicznej przyrzekł 


gitymacji PZPR. 

Na zebraniach tych należy 
stwierdzić, czy nie ma rozbież 

Nie tylko pracownik fizycz 
ny może być  przodownikiem 
pracy. Dowiódł tego nasz księ- 
gowy, ob. Witeczek. Nie ma on 
nigdy zaległości w pracy, księ- 
gując dziennie koło 260 doku- 
mentów. Chętnie też pomaga 
swym młodszym, mniej doświad. 
czonym kolegom. 

Dwie pracownice umysłowe: 
ob. Kasierska x Wydziałn Kosz- 
tów Włssnych 1 towarzyszka 
Słowik, referónt Wydziału Per- 
sonalnego, śmiało mogą służyć 
za wzór sumłienności i dokład. 
ności w pracy. Obie sę bardzo 
obowiązkowe 1 czynności swe 
wypełniają sumiennię i rzetet. 
nie, 

Również Oddział Mechaniczny 
może pochwalić się licznym za- 
stępem przodowników pracy. Ma 
my tu takich pracowników, jak 
tow. Duda, kierownik narzę 
dziowńi, utrzymywańej przez 
AE AP a" porządku. 
tow. Lipski — a Hyra- 
lgjacy do półtorej RY dzien 
nić, tow. Grzba — frezer, mają. 
ey podobne osiągnięcia fo- 


spisem cz i 
riuszami, a faktyczn: 

nem członków i kandydatów. 
Wszelkie ewentualne niedożła 
dności £ rozbieżności należy 
natychmiast wyłaśmić i usu- 


nąć, 
lub kandydaci 


Członkowie 
Partti, którzy jeszcze nie ure- 
gulowali spraw ewidencji, a 
szczególnie nie wypełnii kwe 
stjonariusza PZPR ni to 
niezwłocznie uczynić, gdyż tyl 
Ko po tym ot ą człon- 
kowską lub kandydacką fegi- 
tyrnację PZPR. 


po a © e podsta- 
WOW zanizacji partyjńtej 
nałeży zrobić odpowiednią ad 
motację na onariuszu, 
na podstawie czego w Komite- 
cie Powiatowym wypełtłona 


ska, Odnosi šle fo przede wszy 
sikim do wyróżniajądych się 
przodowników. pracy w fabry 


czę przed  wpadaniem wiórów czyjnika, dającego doklad- 
do jej wnętrza. Uprzednio bar- PZ do 0.01 s. Przy Atoso 
dzo często wyłamywały sle ze! waniu _ minimetra możemy 
by przę pile, powodując ztacz-|sprawdzać dokładność do 00005 
mie straty Czasu. mm, 

Za sporządzenie specjalnego! Przez otrzymywanie 
uchwytu do pfodukcji mtasówej|niejszego pomiaru 


dokład- 
sprawdzia 


qiagrodzony został premia w|mów polniesiemy jakość produk 
wysokości trzech tystęcy zło*|cji, obniżając ilość braków. 


ych fow, Suski, Wymienieni wyżej  fowarzy- 
Wspólnie pracowali ned swymłsze nie są jedynym: racjonaliza 
prójśktem dwaj  przodownicy|torami. Jest łch w naszych za 
pracy, tow. tow. Duda ( Bąkles|Kłądach ztłaczmie wiecej. Napi- 
wiecz. Pomysł ich polega najszę o nich następnym razem. 
sporządzeniy podstawy dla mini 

metra. Dotąd 'eżał on u nas L. Kasprowicz 
bezużytecznie, a  sprawdziany| korespondent fabryczny „Głosu" 
badaliśrmy przy pomocy zwykłe” Fa-MA-TKA 


Ludzie naszej fabryki 


karz-racjonalizator, tow. Jacak, 
osiągający do 180 procent nor- 
my i wielu innych, = 

Dzięki tym wszystkim wymie. 
nionym 1 nie wymiemimym z 
braku miejsca prącownikom na- 
szych zakładów, będziemy mo. 
gli znacznie przed terminem, 
gdyż do 30 listopada, wykonać 
roczny płan produkcyjny i za- 
oszczędzić ponad pięć milionów 


Frekwencja zwiedzających na- 
szą wystawę gazetek Ściennych 
nie tylko nie maleje, ale wzra- 
sta z dnia na dzień. W ostat- 
nich dwóch dninch wystawę zwie 
'dziło około tysiąca osób. 

Duży odsetek wśród nich sta. 
nowi młodzież ZMP-wcy; 
harcerze, młodzież szkolna... 
Przychodzą pojedyńczo i cały- 
mi wycieczkami. I ta włąśnie 
młodzież najtrafniej i najobiek- 
tywniej, ocenia — tak całą wy- 
stawę, jak i poszczególne eks: 
ponaby — nie szczędząc jednak 
słów krytyki. 

Masowo zwiedzają wystawę 
również robotnicy. Trzymają 
się grupkami — według fabryk, 
choć nie sę to zorganizowane 
wycieczki, Należy tn podkreślić, 
że Rady Zakładowe, nie doceni. 
ły znaczenia wystawy, nie uczy 
niły jej przedmiotem zaintereso 
wania swoich pracowników kul- 
furalno - oświatowych. 


Jeśli pomimo tego wysta” 


cieszy się tak wysoką frekwów-, 


jej 


jednogłośnie 


Kongresu 
"pdwoimy. 


warzystwo 


LEON PASTERNAK 


Br. 8 


ubezpieczeń 


(Na niektórych asekurantów) 


Każdy się w "Lb berra moi, 


czegoś właściwie 


ardzo bol. 


Jeden się boi swego sumienia, ze 


drugi się boi — własnego cienia. 


Własnego cienia, wszelkiej kolizji, sa 


postanowienia, jakiejś 


decyzji 


boi się zadrzeć, boi się pisnąć, 


boi się szepnąć, boi się 


kichnąć, 


boi narazić, boi się beknąć, 
boi uśmiechnąć, boi odetchnąć, ZA 


i tylko się nigdy nie boi, u licha, 


winy na kog68 innego 


Nie boi się tylko być zawsze w porządku, 
byś zawsze na górze być zawsze przy rządku 
mieć rację, gdy nowe zapądły uchwały, 


spychać, „x 


gdy inne już skądsik wiaterki powiały, 

gdy klamka zapadła, gdy sprawa wygraną, 

gdy rzecz już skończona i przegłosowana. 

Nie boi się wtedy gardłować, pyskować, 

nie boi się wówczaś (0, nie!) triumfować! > 


Trzeba, by w Polsce ktoś wreszcie już — manta 
spuścił tym frantęm — asekurantom, 


Pomoc — czy utrudnienie 


Należy niezwłocznie ulepszyć pracę baz remontowych 


miało nastąpić oczyszczenie ko 
tła w PZPB'Nr 17 z tym, że ró 
boty zostaną zaRończone w nd 
cy z niedziel: na poniedziałek i 
w poniedziałek rano wspomnia- 
ny kocioł będzie jliż zdolny do 
normalnej pracy, Tak bowióm 
było zawsze í łak musi być w 
większości fabryk łódzkich, cho 
ciażby z tej prostej przyczyny, 
że nie posiadają one rezerwy 
kotłowej, która pozwoliłaby u- 
trzymać fabrykę w ruchu. 
Tymczasem pracownicy „Ba 
zy“ przyszli o kilka godzin póź 
niej arćżeli obiecali i nie w licz 
bie siedmfu, jek zapowiedziano, 


br., "leez tylko pięciu. W rezyjłacie 
Nasi korespondenci fehryczmnmi piszą - 


Jak PZPB Nr5 uczci Kongres Zw. Zawodowych 


wykonać pozydscewnie fabrycz- 
nej steci wodnej do sieci miej” 
skiej. _ 

Stolarze, których reprezentu- 
je tow. Kaźmierczak, mają wy 
komać 10 kompletów ram. Od- 
dział Budowlany za- póśredni- 
ctwem tow. Będnarka, zobowią- 
zał się uporządkować teren wo- 
kół warsztatu budowlanego. Czte 
ry godziny pracy oddadzą dla 


sortowania szmat pracownice 
sortowni, którym przewodzi tow. 
Szewczykowa. 


Tkaczka, tow. Grabowska, zo 
bowiązałą się podnieść swój ze 
spół do takiego poziomu, by 
zdobył w fabryce pierwsze miej 
SCE. adw 
Komisja Kobieca Zw. Zaw. i 
Koło Ligi Kobiet zobowiązały 
się do zorganizowania 16 zespo 


cją to tylko dowód, że rola gazet 


ki ściennej w życiu naszych za. 


kładówy zmheznie wzrosła, że do 
fstnieria przywiązuje się 
znacznie większą wagę mz je: 


szcze, powiedzmy, przed dwoma 
— trzama miesiącami, 


Wyrazem tego jest między in- 


nymi znacznie lepsze ich opra- 
cowanie, widoczne przy porów- 
naniu pierwszych numerów z 0- 
statnimi. f 

W ciągu wczorajszego i przed. | 


kh 
? 
kocioł uruchomtono dopiero w 
poniedzialek w godzinach przed 
południowych. A- w wyniku te- 
go jedna zmiana robotników 
PZPB Nr 17 nie mogła próco- 
wać tego dnia. 

Jeszcze gorzej postąpiono w 
PZPDz. Nr 3. Tu trzeba było 
oczyścić kocioł z kamienia Í 
„Baza“ podała termin ponowne 
go uruchomienia na dzień 16 
bm., a w sobołę, dnia 14 bm. 
PZPDz, Nr 5 zostały zawtiado* 
mione ol:cjalnym pismem, ż=ko 
cioł będzie gotowy — 49 bm, 

Trzy dni — głupstwa! Cóż to 

chodzi „Bazę“ że fabryka 
ma swój plan, że robotnicy pód 
jeli zobowiązana produkcyjne, 
że „Siedemnastka" ma wyjątko 
wego pecha. W tym tygodniu 
zaszła konieczność wymiany lin 
transmisyjnych. No, I oczywiś- 
cie znowt „Baza“, bo nikomu 
innemu nie wolno tej roboty 
powierzyć, nawet gdyby zakład 
posiadał najlepszego fachowca 
w danej dziedzinie. 

Liny zostały zrobione, pracow 
nik, który był przy tym zafrua 
niony, skaleczył sobie rękę t po 
szedł do domu, a w poniedząłek 
rano okazało się, że iny są tak 
krótkie, 4% już przy próbnym 
puszczaniu pokrzywiły transmi- 
sję. Odrzucono więc nowe liny 
i wzięto z powrotem siare. Ca 
łe szczęście, że można było 
przesunąć koło linowe na wale 


transmisyjnym o tyle, że na 
razie przędzalnia  odpadkowa 
kręci się, oczywiście tyko da 


soboty, kiedy to ponownie się 
nią Baza „zaopiekuje“. 
Nie mamy oczywiście zamia- 


złotych, łów współzawodnictwa pracy. c U 2 á 

Jest to nasz podarunek dla|Do chwi obecnej utworzono|fu Kwestionować celowości, a 
Kongresu Związków  Zawodo- | już dwadzieścia zespołów, nawet kom'eczności istnienia 
wych. takich Baz, ale — jednak niech 
" L Kasprowicz Kasperski Tadeusz |2€ one naprawdę ułatwfają, a 

korespondent fabryczny korespondent fabryczny |e utrudniają pracę zakładom. 

„Głosu'* Fa-Ma-TRA PZPB Nr 5 PZL. 

— ——— 


Wciąż rośnie frekwencja 


na Wystawie Gazetek Ściennych 


wczorajszego dnia otrzymaliśmy 
kilka nowych zgłoszeń na wy- 
cieczki zbiorowe oraz lięzne ga- 
pytana, czy wystawy nie da się 
przedłużyć, i 
Otrzymujemy równieś mowe 
gazetki z prośbą o wystawienie 
ich. Nie mogliśmy odmówić i 
umieściliśmy kilka nowych eks. 
ponatów, Między innymi wśród 
gazetek fabrycznych  znalazłe 
miejsce gazetka ścienna uczniów 
ska, bardzo żywo zredagowańa. 


Rozwijamy współzawodnictwo pracy 


zwiększamy stan uruchomienia 


Cała załoga naszej fabryki 


postanowiła dla 


uczczenią Kongresn Związków 
Zawodowych 
zespołów. współzawodhiczących. 


zwiększyć — ilość 


Do tej pory ilość uczestników 


współzawodnictwa wzrosłą o 157 


rocent, a do dnia otwarcia 


procent ten jeszcze 


"Prócz tego dnia 7 mają br. 


2a zebranie całej załogi postas 


nowiliśmy jednomyślnie menə 
chomić do dnia Kongresy 25 
maszyn koronkowych w owaj 
sali, Uruchomienie maszyn tych 
planowane było na dres jerit 
ni bież, roku. ; , 


Jan Mielczarek 


korespondent fabryczny i 
„Głosu'' g PZZPPasm. 
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Rozwija się praca partyjna na wsi 


Osiągnięcia i wysiłki Gminnego Komitetu PZPR w Gortatowicach 


W ostatnim okresie nasze pn- 
błikacje partyjne coraz częściej 
zagad. 
nieniu pracy Gminnych Komite- 
tów PZPR. Nic w tym dziwne- 
go: od pracy dołowych wiejskich 
organizacji partyjnych zależy 
powodzenie wielkiej, oczęknją- 
cej nasz kraj pracy w dziedzt. 
nie przeobrażenia oblicza wsi 
polskiej. 

Trzeba stwierdzić, że wiele 
gromadzkich organizacji podsta- 
wowych i Komitetów Gminnych 
nie spełnia dotąd postawionych 


dm zadań należycie — i to właś: 


nie podkreślane jest w publika- 
cjach partyjnych. Jest jadnak 
sporo takich organizacji podsta. 
wowych i Komitetów Gminnych, 
które, aczkolwiek dńlekie od 
stanu idealnego, coraz lepiej ro- 
zumieją swoją rolę, rola gospo- 
darza terenu i corsz aktywniej 
pracują nad tym, by tą rolę 
spełnić jak najlepiej. 
Charakterystycznym przykła- 
dem tego rodzaju organizącji 
partyjnej jest Gminny Komitet 
PZPR w Gortatowicnch, w po- 
wiecie. Rawa Mazowiecka. 29 
gromad liczy gmina Gortatowi- 
ce, Organizacja partyjna tej 
gminy liczy 140 członków, zort- 
ganizowanych w 15 kołach- gro- 


spodgrezych 

Wiele pracy włożył Komitet 
Gminny w nzdrowienie aparatu 
administracyjnego i  spółdziel. 
czego gminy. Usunięto reakcyj- 
ne i kapitalistyczne elementy z 
zarządu gminy; Gminnej Rady 
Narodowej, spółdzielni i ZSCh, 
a na ich miejsce weszli mało- i 
średniorolni chłopi. O tym, że 
towarzysze partyjni nie próżnu- 
ję zasiadejąe w orgnnach kie- 
rujących życiem gminy fwiad- 
czy chociażby fakt, że Gminna 
Spółdzielnia ZSCh., która opa- 
nowana byłą do niedawna przóz 
hogaczy wiejskich i pracowała 
wówczas deficytowo, dziś w 
swych wynikach finansowych za 
ostatni okres obrachuńkowy wy- 
kazała około 1,5 miliona zł do. 
chód 

Nie mniej uwagi poświęca or. 
gunizacja partyjna w Gortatowi 
each właściwemu rozłożeniu cię- 


żarów podatkowych, bącząc by 
ustawy, przez bezduszne nagina- 


nie życia do artykułów i para- 


grafów, nie krtzywdziły ubogich 


gospodarzy. We wsi Małą Wieś 
wydarzył się wypadek, ża jedne. 
mn z gozpedtrzy naznączóno wy- 


s0ką sumę do nuiszezćnia x tytu- 
łu FOReu, nie uwzględniając ta- 
go, iż zarówno on jak i jego à 
na, od wielu lat złożeni są nið- 
ułeczalną choróbą, a gospodar. 
stwo prowadzą nieletnie dzieęt, 


na swoim terenie.|nizowaniu i propsgowanin kur-|nym w  Gortatówicach, 


. gminnych, jest między innymi 


Komitet Gminny niezwłocznie 
intetweniował w tej sprawie, w- 
żyskująć zwolnienie chórego gò- 
spodarzą 2 wpłaty na FOR, 

Tego rodzaju wnikanie w naj- 
drobniejsze nawet bolączki mio. 
szkańców gminy, wzmacnia au- 
torytet i zaufanie, jakim ciesrę 
się orgańizacja partyjna wśród 
bezpartyjnych. 

Docenisjąć komieczność stało- 


madzkich, a w pozostałych 14 
gromadach również jest po kil- 
kit członków naszej partii, 
Specyfiezuą cechą tej orgs- 
mizacji partyjnej, edróżniającej 
ją od wieln innych organizacji 


aktywna postawa członków par- 
tii, a zwłaszcza ezłonków Komi. 
tetu Gminnego wobec aktual. 


jak i 
sów dla ogóła annifabetów, za-|przed Komitetam Powiatowym 
mieazkujących gminę, oraz opie. |w Rawie Mnzowieckiej. 
kujęe się pracami oświatowo. | Mabymi stronami pracy par- 
szkoleniowymi, prowadzonymi |tyjnej KG w Gortatowieach są 
pries ZMP i SP. Z terenu gmr |tnkże nieregularne i częste przy 
ny Gortatowice wyjechało już |padkowe terminy zebrań, zarów- 
wieln dobrych aktywistów mło- |no KG, jak i órganisacji gro” 
dzieżowych na powiatowe i wo-|mndzkieh, zbyt słaba jotzoze 
jewódzkie kursy szkoleniowe, [praca nad uświademieniem po- 
zasilając kadry aktywu woje. |litycznym członków partii i nin. 
wódzkiego ZMP. dostatecznie kalektywnąa praca 
Mimo wielu pozytywnych © |semego KG. 
siągnięć Gminnej Orgamizecji| W usunięcia tych niedosiąg- 
Partyjnej, czeka ję jeszcze wie- |nięć musi KG w Gortatowicach 
le pracy nad nsunięciem trapią. |włożyć wiele pracy i wysiłitm. 
czeh gminę braków i bolączek. | Oceniejąc na ogół pozytywnie 
Jadną z najpilniejszych potrzeb | wyniki pracy Komitetu Gminne 
gminy jest ośrodek maszynowy, |go w Gortałowieneh stwierdzić 
którego stwórzemia konieczne łnależy,. że wymaga on  siałoj 
jost w egiu wyswobodzenia bied: | kontroli i pomocy ze strony Ko- 
nyeh chłopów z wyzysku kapita- |mitetu Powietowego. rwłaszoza 
listów wiejskich — prywatnych |w zakresie prac żospodarczych. 
przedsiębiorców, pobierających |Podobnej poniocy potrzebnja że 
np. po 65 kg żyta za 1 godzinę |strony wyższych ogniw orgsni- 
pracy wynajętej młocarni. O za- |zacyjnych Gminny Zarząd ZMP, 
łożenie takiego óśrodką maszy-|Dobrze byłoby akierować de 
nowego walczyć winna przede |gminy Gaortatowioe brygady Tre 
wszystkim naszą organizacja |botnicze i kina chjszdowe. Te- 
partyjna z Komitetem Gminnym |wsrzysze-chłopi, w żrozumienła 
na czele. wartości tych poważnych śród- 
Poważuym brakiem organiza- |ków oddziaływania na masę bez. 
eji w Gortatawicach jest — jak |partyjne proszą o takie ódwie 
już zaznaczyliśmy — brak po-|Cziny, stanowiące realnę panoe 
wiązanią z organizacją SL, Usu- |udzieloną Gminnej Organizacji 
nięcia tego braku jest jednym z | Partyjnej w jej prasy nad bü- 
najpilsiejszych zadań, stojących | dówą podstaw socjalizmu na wsi. 
zarówno przed Komitetem Gmin Rar. 
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Brukarze przy pracy. 
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Co powinien przynieść Kongres Związków Zawodowych. 


Związki Zawodowe muszą się jak najbardziej zbliżyć do mas robotniczych 
Tow. Józcia Brzeziak — dełegatka z PZPW Nr 3 o dotychczasowych wsterktach 
i obecnych zadaniach pracy związkowej r, 


Trudąo e większą popmiarność od tej, jaką cieszy się tew. 
J6ZEFA BRZEZIAK wśród załogi PZPW Nr 3. Członek zæ- 


uświadomienyeh, pozwol prze. |cie mieliśmy pretensje, i te amm 
prowadzić wiele zmian na lep (sXdnione, za stromy robotników, 


„których 


nych problemów gospoderczych 
griny, cecha, niestety, dość 
rzadko spotykana w pracy ñi 
innych Kómitetów 
Gminnych 

Jak w praktyce objawia się 
czynna post4wa członków partii 
wobec zadań gospodarczych? 


Przeglądając protokóły zebrań 
Komitetu Gminnego i organiza- 


eji gromadzkich stwierdzamy, że |» 


wiele uwagi i cząsn poświęcają 
towarzysze -sprawóam gospodar- 
czym. Każda atcja, wszystkie 
plany gospodarcze gminy så 
szczegółowo rozważane i dysku- 
towane przez Komitet, Nie Koś- 
czy się jednak ma dyskusjach. 
Komitet Gminny potrafi wcielić 
powziętę uchwały w realne för- 
my pracy partyjnej na odcinku 
gospodarczym. Od samego Po- 
czątku akcji „H Komitet 
Gminny wyznaczył w każdej 
gramadzie towarzyszy, odpowie. 
dzialnych przed purtią za wła- 
ściwy przebieg  Kontraktacji 
żywca. Towarzysze ci sami pro- 
wada kontraktację w swoich 
gromadach, wciągają do udziału 
w akcji chłopów bezpartyjnych 
i czuwają nad przebiegiem ch- 
łości akcji Zresztą i wszysoy 
członkowie K. G-a obu sekre. 
tarzami na czele, udając się na 
teren gromad, osobiście też bio- 
rą udział w akcji Kontraktacyj- 
nej. Jeżeli mimo to gmina Gor- 
tatowice nie wykonała dotych. 
czas planu konfraktacji, to przy 
pisać to należy pewnemu põ 
ważnemit brakowi organizacji 
partyjnej, o którym będzie mo< 
wa później, mianowicie miet- 
miejętności nawiązania dobrej 
współpracy z organizacją Stron- 
nictwa ludowego w dziedzinie 
realizacji aktualnych zadań gö- 


Co ujrzymy 
ma ekranach polskich 


, s p x 
w najbliższym czasie 
W najbliższym czasie ma © 
kranqch polskich ujrzymy ña- 
stępujące nowe filmy: 
„Dubrowski* — film tadzie 
cki, osnuty na tle buntów chłop 
skich w Rosji carskiej w nbis 
głym stulecin: ` 
„Zawieja* — film produkcji 
czechosłowackiej, przedstawia. 
jący bohaterską walkę słowac- 
kich oddziałów partyzanekich z 
Niemcami. „Dzieci z jednego 
podwórka'* — dnński film o 
dzieciach; „Czarny narcyz'* an 
gielski film egżotyczno „ sensa- 
syiny. 


4dzież. 


go nuówisdamiamia politycznego 
pźrtyjniaków 
towarzysze z Gortatowie prernń. 
'merują, eżytają t propagują prà- 
sę partyjną. Dzięki wysiłkom 
Komitetu Gminnegó prawie każ- 
dy członek partii oraz wielu bez- 
partyjnych prónnmórnja „Chiep- 
ską Drogę'* i „Gromadę''. Czy. 


i bezpartyjnych, 


tm też códzicńnie 
ótnieczy** i „Głos 


Komitet Gminsy bierże cżyn: 


ny udział w walca 6 szorzenta 
oświaty, neząe czytać i pisać ńie 
piśmiennych partyjniaków ża 
specjalnie zorganizowańym kut- 
sie, 
wym nauóżycielstwem w orgń_l 


współdziułając z mięjsón- 


rządu oddziału III Związku 


Zawodowego Robotników Prze. 


mysłu Wełnianego, wiesprzewodnicząca Rady Zakładowej, 


przewodnicząca Ligi Kobiet, 


człońók komitatu współzawod- 


nictwą i członek zakładowego komitet partyjnego — tow. 
Brzęziak mię spoczywa ańi chwili w swej pełnej poświę. 
nia pracy. Gdy tylko zasiądzie przy swytn biurku w Komi- 
tecie Partii, drzwi pokoju nie remykają się ani na chwilę. 


pead teraz okres — tłuma- |swej fabryki na Kongres. W peł 
czy, unosząć poważną twarz ni poczucia odpowiedzialności za 


< nad przeglądanych papierów— 
grzeownicy wyjeżdżają na wesi- 
sy, dziećd wysyła mię na köld. 
uie, napływa też do mnie sporo 
spraw osobistych. No, a do tego 
lwazystkiegc ózynimy przygoóto- 
wania do Kongresu Związków 
zawodowych, 


Tow. Brzeziak jest delegatką 


powierzone jej zadanie, stars sie 
zgromadzić jak największą ilość 
meterinłu ze swej fabryki. 

— Wiemy, śe uchwały Kon- 
gresa w poważnej części załeżóć 
hędę od tego, co my, delegaci, 
do nich wniesiemy. Materiał, o- 
pety na doświadczeniu działą- 
czy związkowych i robotników 


` Przemysł włókien sztucznych 
przekracza plany produkcyjne 


Liczne fabryki, wyrabią= 
jące włókna sztuczhe, uzy” 
skały w kwietniu poważne 
rrzękroczenia planów pro- 
dukeyjnych. 

Państwowa Fabryka Sztu 
cznego Jedwabiu Nr. I w 
Tomaszbwie wykonała plan 
produkeji przędzy sztuczne“ 
so jedwabiu w 105,68 proc. 
plan produkcji tkanin w 
102,49 proc. 


Polska muzyka ludowa, wyją- 
tkowa bogata, jeśli idzie o formę 
i piękna wyrazu, jest wspania- 
iym pomnikiem polskiej koltury 
ludowej. Wycisneła ona piętno 
na twórczości dwóch najwięk- 
=zych  kampozytorów 
Chopina i Moniuszki. Rewfież w 
twórcześci połskich kompozyt- 
rów wssółczestych odnajdujemy 
często wpływ muzyki ludowej. 

W . okresia międzywojennym 
widzieliśmy nieraz n4 estradach 
żałosne produkcje, których „JU- 
dowość”, karykaturalna i falszy- 
wa — budziła glęhoką -odrazę. 
Tańce ludowe deformowano do 
„stylu“ kabaretowego — a nieraz 
sprytni kombinatorzy puszezili 
na rynek „szłagiery” jak ñp. tan 
ga oparte na wynałurzonym te- 
macie fudowym. 

Stosunek do twórczości ludo- 
wej, zmienił się zasadniczo po 
wyzwoleniu. Polska Ludowa oto- 
czyła i otacza ją pełną i tro$kii- 
wą opieką. Festival Mużyki Ei- 
dowej odbyty w stolicy stał sie 
niewątpliwie datą  przełomo* 
wą w rozwoju polskiej muzyki 
ludowej. 

Imprezy Festivału stały się 
dla słiichaczy niecodziennym prze 
Eh szej 84 widowni ae 
obok si ómpozytorzy i mło- 

robotnicy i  iutelisóncja 


w.o 


PFSJ w Tomaszowie prze 
kroczyła plan w produkcji 
dwusiąrczku węgla i tomo- 
lañu oraż włókien sztućż- 
nych. 

‚W PZPB Nr. 5 Łódź—Wi 
dzew w produkcji włókień 
ciętych wykonano plán w 
102,27 proc. W wyrobach 
gumowych w 128,32 proc. 

W Państwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabin Nr. 2 
w Chodakowie wykonano 


Zródło muzyki 


plan produkcji przędzy sztu 
cznej jedwabnej w 108,2 
proc, j 

Państwowa Fabryka Sżtu 
cznych Wiókien Nr. 7 w Je- 
leniej Górze w produkcji 


przędzy steelońowej wyko- 


ħala plan w 102,33 proc. Po 
nadto zakłady te przekto- 
czyły planowane cyfry pro- 
dukcji artykułów chermicz- 
nych. 


Na marginesie Festivalu Muzyki Ludo. 
wej w Warszawie 


racująca, malarze i choreogra- 
owie. [imprezy Festivalu staty 
się dla nich nie tylko przeżyciem 
artystycznym, lecz i póżądany:n 
spotkaniem z autentyczną sztuką 
ludową. i 

Ale znaczenie Festivaly nie 
polega tylko na szeregit istotnie 
głekawych pokazów i koncertów, 
Siega ono znacznie głębiej. Jest 
dówodem, że na tym tak" nie- 
zmiernie ważnym odcinku kültü- 
ry naródowej rozpoczęto akcje 
planową i obejmującą swym za- 
kresem całokształt zagadnień. 

A zasięg i pojemność tego 24- 
gadnienia są wyjątkowo obszer- 
ne. Na pierwszy rzut oka mogło- 
by się wydąwać, że zamykają 
się one w dwóch zasadniczych 
punktach: — utrzymanie i pobu- 
dzenie działalności  istniejącycn 
ośrodków muzyki ludowej — 
oraż propagandę tej twórczości 
wśród  najszerszych mas spole- 
czeństwa. Nawet takie postawie- 
nie zagadnienia stawia przed re- 
alizatorami ogrom pracy, Konie- 
czność dotarcia w teren, przepro 


wadzenie szeregu badań i śtu- 
diów, szkolenie kadr  istruktor 
skich, problem ośrodków szkole- 
tiiowych, zespołów itp. — dalej 
wyracowanie formy popularyża- 
cji, która nie może ograniczać 
sig wyłącznie do występów ze- 
społów — tö w skąpym zarysie 
zagadnienia, które trzeba rozwią- 
zać, 

Zresztą poprzestanie na popie- 
raniu twórczości ludowej, i Wwy- 
pracowanie farm jej popularyza- 
cji — to tylko jedna strona za- 
gadnienia. 

Muzyka ludowa, to źródło, z 
którego najwięksi kompozytorzy 
polscy czerpałł natchnienie do 
swych arcydzieł. Ale częsta też 
niewłaściwie zroztmiana j zbyt 
powierzchownie — stawała Się 
powodem artystycznych. niepora- 
zumień. Dziś, gdy kładzie się pod 
walińy pod nowy sty! muzyczny 
— który wyrażi w pełni życie i 
pracę człowieka oraz epokę — 
współcześni kompozytorzy pol- 


scy miiszą głęboko wniknąć w | wart 


formy i treść muzyki ludoweł. 


328, s tego właśnie góręto prsg- | Nie byłoby tegą rodzaju przen 


rićmy, 


czeń, zdsby Związwi Zywódowa 


Tow, Brzeziak ma poważną |niprawdę byty organizatorem 


pa w pracy zwiążkówej. 
'pduym też zadówolenióm 
stwierdzą, że okres ostatnich lat 
przyniósł tak wspaniałe zmiany, 
rozwiuzł szeroką działalność 
Zmiążków Zawodowych, obćjmu- 
jących już wszystkie dziedziny 
Żygia społecznego i państwowe- 
go. 
— Ale wizdómo, ża do dósko- 
usłośi pem jesżezę dalekę — 
mówi po chwili przerwy — 
wciąż pokutują na pewnych od. 
cinkaeh pracy resztki ałarych 
ferm pracy zwiążkowej. Istnieje 
sporo żiedociągnięć, pożastały. 
ści z okresu knyjitalistycznego, 
która należę napriwić, Wism 
przecież, jak to wygląda na 
przykład u nas, w przemyśle wet 
niatyr. Opióram się głównie na 
materiałach, zebranych w nà- 
szych zakładach. 

A więc przede wszystkim nie 
ńtrzymujęmy dóstatecznegó bez. 
pośredńiego kontaktu Związków 
z masmi pracującymi, zbył pó- 
wierzóbowny też jest wzląd. 
Zwiążków w życię fabrytrie, 


„Retorma rolna, nowe formy ży 
cia wst — różwój szkolnictwa 
wiejskiego, podniesieńie. się pa- 
ziomtu życja matśriainego koku. 
ralnego, aktywne uczestnictwo w 
życiu społecznym i politycznyfi 
— wszystko ta. zmieniło „obraz 
dawnej wsi ma owy, tętniący 
twórczyńt nowym życiem. - 

Sztuka powstaje w ścisłym 
końtakcie z życiem. Chłopearty- 
sta byf i zawsze pozostanie reali š 
stą. kfkć: 'zajrzęć w zbiory 
pieśni lutowych, które zwiążane 
są ściśie z życiem, jego radościa- 
miti smułkami. Znaidnieniy tami 
aktenty buntu przeciwka krżyw= 
dzie pańszczyżnianej, wYzysko- 
wi.dziedzica, echa głódu ma przed 


nówku itp. 
Nowa, wieś stworży nowąsztukę 
mtuzyczrą, Nawiąże ona w formię 
do wielówiekowej tradycjł — w 
treści -246 da obraż nawego ży- 
Gia, da- wyraz wolności cHłasz, 
świadomości jego siły klasowśj, 
która dzięki zwycięstwom klasy 
robotniczej ramiię w ranie z: nią. 
buduje socjalistyczną przyszłość 
Ludowej Ojczyzny. * 

Te perspektywy, jakie otwiera 
przed ñami: Festival Mużyki Lü- 
narcyz B stanowią jego istotną 


T Marek 


i motorem współzawodnictwa, 
gdyby głębiej wnikały w sprawy 
współrawodnietwa i gdyby iw 
struowały i końtrolowały dzisła. 
jące na zakładach pracy Komi- 
tety Współżawodnictwa, Podoba 
mie rzecz się miała z umowę 
abiorówą. Przy podpisywaniu w- 


$ie wejrzeli głsbiej i w remita- 
sie ponpnlniońo parę istotsych 
błedów. i j 
< Teraz inna spiaws. Pomoc 
Związków nie może być czysto 
formalna, nie może być irki, 
wana drogą nutrudsioną przez 
bmrokratytzne przerosty, Á tak 
bywa bardzo często. 
"Tow. Brzeziakówż przerywa 
na ehwilę rożmowę, gdyź wzy- 
wójz ją do telefetu. Wrata zd 
tórwówana. i 
— Widzicie. mów cóś nowo: 
go, I tö właśnie da temat, oma- 


dażwiśka, bo i pòcs Chodzi e 
przedownika pracy, kt asi 


Wida maty takich spraw — 
Mówi na zńkośczenie tow. Brze- 


wszystkich mówić. Nie mówiłam 
na przykład o sprawach, zWiązad 


dówyćh.. Tu także przydała by 
się.troskliwsza opička i dokład. 
miejsza kontrola, No, a. przede 
wszystkim ualężałoby intensyw=" 
niej sżkolić ludzi wysuniętych 
na wyższe stanowiska i uświa 
domtić ick o obowiązkach, zwią- 
sanych ź ich nowymi finkcjami.- 
Tetyćhezaż nikt nie zabrał się 
io tego nfleżycie: 

= Na _ Kongrósie  stanówczo 
żądać będę jak najściflcjszego 
powiązania Związków Zawoda- 
wyół y sżerakimi mamii Tibob: 
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Kronika Pabianic 
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« KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 19 maja 
1949 r. 

Dziś; Piotra 


PZPB — 23 

` Zarząd Miejski ZMP — tel. 
Nr 143 

~ Komenda „Służby Polsce" — 
tel. nr 5. 


E1NA 
_ Kino „Polonia“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
lony dla młodzieży od lat 10. 


a film pt. 
prawdziwym człowieku" 


„Opowieść © 


dzieży dozwolony, 


—— 
Redakcja „Głosu Pabia- 
nic“: — Armii Czerwonej 19, 
tel, 287, 


W niedzielę organizacja 
ZMP w Pabianicach przeży- 
wała niecodzienną uroczy- 
 stość, 

W ładnie, estetycznie ude 
koórowanej sali teatralnej 
PZPB obradował  aktyw 
ZMP-owski, obradował nad 
dorobkiem ZMP w Pakiani- 
csch i planach pracy na 
przyszłość. 
| Na sali obecnych było 
przeszło stu delegatów z 
kół Poza tym obeeni byli 
przedstawiciele PZPR tow. 
I-szy sekretarz KM Tomas, 
-gi sekretarz Nowak, pre- 
zydent miasta tow. Sulej Łu 
cja, przedstawiciel Związ- 
ków Zawodowych, instytu- 
cji społecznych i szkół, 

Konferencję otworzył kol. 
Łukasik i powitał gości, De 
legaci powstali z miejsc i od 
śpiewali hymn Światowej 
Federacji Młodzieży Demo- 
 kratycznej,. Przewodniczący 
konferencji kol. Przycho- 
dzeń powołał prezydium, do 
którego weszli: przedstawi- 
ciel PZPR, samorządu. przo 
 downicy pracy i nauki, 

_ Tow. tow. Tomas, Sulej 
Łucja i Witkowski powitali i 
 Życzyli zebranym owocnych 
obrad. Następnie kol. Sta- 
rzec przewodniczący Zarzą- 
du Wojewódzkiego ZMP 
ppystosił obszerny referat 
idsologiczo-polityczny, W re 
feracie kol, Starzec zobrazo 
wał osiągnięcia Związku 
Młodzieży Polskiej, „Trudna 
praca scaleniowa pozostała 
za nami. Różnice ideologicz 
ne czterech poprzednich or- 
 ganizacji zostały wyrówna- 
ne i wyszliśmy z okresu bu- 
dowy zrębów — powiedział 
kol, Starzec. Obecnie. wkra- 
zamy w okres wkładania 
treści do naszej pracy, pra- 
ty ZMP-owskiej, czego do- 
wedem jest konferencja, 
Jest to bezsprzecznie etap 
przełomowy w historii na- 
szego związku”, 

Następnie referent omó- 


Kino „Robotnik! wyświet- | 


Pabianicki świat pracy — Kongresowi 


Z Pabianickich Zakładów 
Pracy napływają z dnia na 
dzień nowe zobowiązania, 
którymi świat pracy uczci 
zbliżający się Kongres 
Zwiążków, 


FABRYKA ŻARÓWEK L-1 

Załoga Zakładów Lamp 
Elektrycznych L-1 w Pabia- 
nicach podjęła zobowiązanie 
następującej treści: 

Do końca pierwszego pól- 
rocza uzupełnić asortyment 
produkcji przy całkowitym 


wykorzystaniu napływają- 
cych surowców, 
Wykończyć  mechaniezną 


część budowy aparatu do ©- 
czyszczania gazu do dnia 31 
maja br. 

Wykonać wentylację na 


oddziale żarówek  bateryj- 
Mych również do dnia 31 
maja, 


Rozpocząć przed 24 maia 
budowę werandy krytej dla 
dzieci przebywających * w 
żłobku fabrycznym. 

Zorganizować do końca 
czerwca br. kolonie letnie 
dla dzieci pracowników. 

Wykończyć do 24 maja 
organizację zespołowego 


„Cztery Serca". Film dozwo-|współzawodnictwa wśród ca 


lej załogi produkcyjnej, 
W akcji oszezędnościowej 
plan przypadający na miż- 


pro |Sigc maj przekroczyć o 400 
dukcji radzieckiej, Dla mło. | tysięcy złotych, 


PAŃSTWOWE GIMNAZ- 
JUM SCHANICZNE. 


nicznego uchwalili rezolucję 
w której czytamy: 


„My pracownicy zebrani 
w dniu 14 maja 49 r, na ze 
braniu załogi, celem uczcze- 
nia II Kongresu Związków 
Zawodowych w Polsce zobo 
wiązujemy: się plan produk- 
cyjny na miesiąc maj wyko 
nać do dnia 24 maja br,, to 
iest o 6 dni wcześniej, co da 
dodatkową produkcję war- 
tości 800 tvsięcy złotych. 
Zorganizować koło Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej wśród pracowni- 
ków załogi. 


FABRYKA CHEMICZNA. 

Załoga Zjednoczonych Za 
kładów Przemysłu Barwni- 
ków '„Boruta* Wytwórnia 
Nr 1 w Pabianicach zebrana 
w dniu 13 maja br, w ilości 
220 osób doceniając znacze- 
nie JI Kongresu Zwiazków 
Zawodowych zobowiązała 
się: 


Wykorzystać w 


PABIANIG 


Powiększyć świetlicę fa- 
bryczną oraz zorganizować 
przedszkole dla dzieci pra- 
cowników, oraz dzieci star- 
sze wysłać na kolonie letnie 
dając im pełne wyposażenie 
lokalowe, łóżka, pościel i wy 
żywienie, 


PRACOWNICY CEGIELNI. 

Pracownicy cegielni w 
Ksawerowie pamiętając 0 
tym, że najlepszą formą u- 


czczenia I Kongresu Związ- 
ków Zawodowych jest pod- 


niesienie produkcji i przy- 
śpieszenie realizacji planu 


trzyletniego postanowili wy 
konanie planu produkcyjne- 
go w sezonie 1949 przyśpie 
szyć o 5 dni. ponadto wypro 
dukować dodatkowo 50 ty- 
sięcy Sztuk cegieł, co przy- 
niesie oszczędności sięgają- 
cych ponad 300 tysięcy zło- 
tych, 


nn 


stworzyć jak najlepsze warunki pracy 


Trudne stosunkowo warunki 
lokalowe, w jakich znajduje się 
Fabryka Cewek Nr 4 w Pabia- 
nicacH, nie powstrzymują zało- 
gi od wykonania planu produk» 
cyjnego. Przeciwnie, płan ten 
jest wielokrotnie przekraczany. 

Kapitalnym zagadnieniem, 
któremu cała załoga poświęca 
wiele uwagi, stanowią zabezpie- 
czónia przeciwpożarowe, Mate 
podwórze, ciasne sałe fabryczne 
stwarzają niejednokrotnie po- 
ważne niebezpieczeństwo. Dys- 


pełnijcyplina załogi jest w tym wy- 


wszystkie maszyny w dni ro padku wzorowa. Że wszystkich 


bocze, produkcję 
mrówczanego podnieść o 15 
ton do końca 1949 roku, pro 
dnkcję antvchloru podnieść 
również o 15 ton, produkcję 
barwnika siarkowego pod- 
wyższyć o 10 ton, zorgani- 
zować współzawodnictwo 
nracv w 90 proć. wśród za 
togi fabrycznej. 


Cała załoga fabryczna po 
stanowiła przystąpić do To- 


Członkowie załogi produk|warzystwa Przyjaciół Żołnie 


cyjnej 


bliższy okres. Zadaniem na- 


Gimnazjum Mecha_| rza, 
Nie pozostaniemy w tyle 


w szlachetnym współzawodnictwie 
- —— (Z Konłerencji Miejskiej ZMP w Pabianicach) 


kwasu poczynań przebija troska o ca- 


łość zakładu pracy, Obecnie pod- 
jęto szereg prac zwiększających 
bezpieczeństwo. Wszystkie ścina- 
ny, stropy zostaną otynkowane. 
Poważnym przedsięwzięciem bę- 
dzie budowa zupełnie nowej ko- 
mory pochłaniającej pył papie- 
rowy. Na zewnątrz budynku wy- 
budowane zostaną w najbliż. 
szym czasie zapasowe schody. 
Wiele wysiłku wkłada się w po- 
lepszenie warunków pracy i 
zwiększenie bezpieczeństwa, 
Wieloletnie zaniedbania, spo- 
wodowane przez chciwość kapi- 


Delegaci przeprowadzili rze- |cieszak Z., Grzebielucha W., 


przedstawił zadania na naj- zabierało głos 14 zdzi rae- | ciesz Zaborowski K., Woj- 


szym i hasłem jest walka 
— nauka — praca, 
Sprawozdanie z działalno 


ści Tymczasowego Zarządu) 


Miejskiego ZMP w Pabia- 
nicach złożył kol. Łukasik, 
W obszernym sprawozdaniu 
kol. Łukasik przedstawił o- 
Siągnięcia i niedomagania 
organizacji w Pabianicach 
od dnia 22 lipca 1948 r, do 
15 maja br. Na dzień 22 Jip 
ca ub. r. ZMP w Pabiani- 
cach liczył 721 członków, W 
okresie sprawozdawczym cd 
22 lipca ub, r. do 15 maja 
br. ilość członków powięk- 
szyła się o 1000, Obecnie 
ZMP w Pabianicach liczy 
1721 członków, co stanowi 
19,4 procent ogółu młodzie- 
ży naszego miasta, 

Dotychczasowy Zarząd 
Miejski ZMP zaniedbał odci- 
nek fabryczny, na który na- 
leżało zwrócić szczególną 1- 
wagę. Trzeba najlepszy ak- 
tyw. naszej organizacji rzu- 
cić na odcinek fab. Tam rü- 
szyć pracę na istniejacych 
kołach i zwiększyć ich liczeb 
ność. Naglącą sprawą jest od 
budowa spalonego domu 
ZMP, „Tutaj przyszły Za= 
rzad Miejski — mówi 
Łukasik — silnie musi pra- 
cować, aby jak najprędzej 
dom został odbudowany, 
trżeba przeprowadzić akcje 
mające na celu zdobycie od- 
powiednich funduszy na od- 
budowę”, 

Nie należy również zapo- 
minać o szkoleniu aktywu, 
który za wyjątkiem kilku 
wybitnych jednostek nie two 
rzy odpowiedniego grona 
mogącego dobrze prowadzić 
pracę na polu kulturalno- 
oświatowym w skali ogólno 
miejskiej i stworzyć zespoły 
artystyczńie i kulturalne, 
które mogły by być chlubą 
naszego miastą 

Na temat referatu kol, 
Starca i sprawozdania kol, 


kol, |. 


czową krytykę i samokryty! 


kę, W wypowiedziach iech 
przejawiała się głęboka tros 
ka o rozwój kół, szczególnie 
koledzy z kół fabrycznych 
w prostych i szczerych sło- 
wach ujawniali braki Zarzą 
wach ujawniali braki Zarzą 
du Miejskiego, ZMP, który 
mało interesował się mło- 
dzieżą robotniczą. 

W dalszym ciągu konferen 
cji przystapiono do wyboru 
Zarządu Miejskiego, do któ 
rego weszli kol, kol. Łuka- 
sik Jan, Jench Mirosław, 
Drozdowski, Fura Leon, Go 
łebiowski, Kruk M,. Kędzier 
Ska L., Krajewski J., Bogu- 
szówn:. D., Niewiadomski 
La, Przepiórkowski, Poczta 
K. Sulej B., Ściborek J., 
Staszewicz, Szelerówna Z, 


Gałdek S., Bartoszek R. Gó- 
ra Z, 

Do Komisji Rewizyjnej 
weszli kol. kol. Abramow- 
ski Z. Konrad W. i Cegla- 
rek H. 

Następnie zebrani uchwali 
li rezolucję, która mówi o 
solidarności młodzieży demo 
kratycznej z siłami postępo 
wymi i pokojowymi na ca- 
łym świecie, Dalej o wzmo- 
żeniu wysiłków w pracy i 
nauce. „Nie pozostaniemy 
w tyle, za naszymi rodzica- 
mi, za całą klasą robotniczą 
w szlachetnym współzawod- 
nictwie pracy pokojowej. 

Po zakończeniu konferen- 
cji dbyła się zabawa uroz- 
maicona występami arty- 
stycznymi uczniów z Li- 
ceum. 


talistów, muszą być jak najszyb 
ciej usunięte. f 

Dia uczezenia II Kongresu 
Związków Zawodowych załoga 
postanowiła powiększyć wysiłek 
dla utworzenia jak najlepszych 
warunków pracy. W pierwszym 
etapie tej akcji przystąpiono do 
przebudowania suszarni i prze- 
niesienia jej z górnych pięter na 
parter. Zmiana ta wpłynie do- 
datnio na usprawnienia cyklu 
produkcyjnego, zwiększy boz. 
pićczeństwo, przysporzy ponad- 
to wiełe oszczędności, Na każ- 
dym kroku już dzisiaj widać 
zmiany. Trzeba bowiem pamię- 
taé o tym, że musimy produkó- 
wać jak najwięcej i jak najle- 
piej, ale również dbać o stwo- 
rzenie coraz to lepszych warun- 
ków pracy. 

Troską całej załogi winno być 
uaktywnienie życia kulturalne 
go. życia świetlicowego na tere- 
nie fabryki. Lokal na świetlicę 
jest nawet nie brzydki. Cóż, kie- 
dy stoły i ławki pokryte są ku- 
rzem, Należy ten stan rzeczy 
jak najszybciej zmienić, tym 
bardziej, że zmiana tą przynie. 
sie poważne korzyści dla pra- 
towników. Zorganizowanie Świet- 
liye nie może być jędnak me- 
chanicznym spełnieniem obo. 
wiązku przez nieliczną grupę o- 
sób, Musi bye potrzebą całej 
załogi i jej wysiłkiem musi po- 
wstać, 

Na dobrej drodze znajdują się 
robotnicy z Fabryki Cewek Nr 
4. Nie wolno jednak poprzestać 


na dotychczasowych  osiąqnię- 
ciach. 
SEERIA I PCI FEST 


SAMORZĄDOWCY FUN- 
DUJĄ SZTANDAR. 

Zarząd Związku Zawodo- 
wego Samorządowców pod- 
jął uchwałe ufundowania 
własnego sztandaru. Potrze- 
bne na ten cel fundusze po 
kryte bedą częściowo przez 
ZarządąZwiązku i częściowo 
przez członków. Przewodni- 


e e. .. 
Z życia partii 
Uwaga uczestnicy III tut- 
nusu szkolenia ideologiczne- 
0: 
i Począwszy od dnia 16 
bm. zajęcia odbywają się 3 
razy tygodniowo: w ponie- 
działki, środy i piątki o go- 
dzinie 18-ej w lokalu Komi- 
tetu Miejskiego przy ul. Li- 
manowskiego 11. 


= 
Zebranie koła prelegen- 
tów przy Komitecie Miej- 
skim PZPR odbędzie się w 
dniu dzisiejszym tj. 19 bm. 
o godz. 18-ej w lokalu przy 


ul. Limanowskiego 11. 
—— 


Z TPPR 


W niedzielę, dnia 22 bm. 
o godz. 10-ej odbędzie się 
w sali teatralnej przv ulicy 
Traugutta 4 Walne Zebra- 
nie delegatów kół Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej w. Pabianicach, 
dla dokonania wyboru no- 
wych władz Zarządu Grodz 
kiego T.P.P.R. i delegatów 
na Konferencję Wojewódz- 
ką. 


—— 
Poranek filmów snortowych 

Film Polski w porozumie 
niu z Wojewódzkim Urzę- 
dem Kultury „Fizycznej u- 
rządza w niedzielę dnia 22 
maja br. w Pabianicach w 
kinie „Robotnik“ poranek 
filmów sportowych. 

Na program tego poran- 
ku złożą sie: kronika bieżą= 
ca, Film krótkometrażowy 
„Puchar Tatr", Film krótko 
metrażowv „Narciarstwo“, 
„Tour de Polozne* Przegląd 
sportowy Nr 10 i 11. 

—- ^ — 
Z URZEDU STANU CY- 
WILNEGO. 

Na terenie województwa 
łódzkiego istnieją dwa wzn- 
rowe Urzędy Stanu Cyw*- 
nego w Pabianicach i w To 
maszowie Mazowieckim. To 
urzędów tych kierowani 57 
urzędnicy stanu cywi'nero 
ze wszystkich gmin i miast 
naszego województwa ta 
przeszkolenie. 

W urzedzie pabianicki 
przeszkolono już 136 osób, 
z tego na rok ubiegły przy- 
pada 66 osób. W roku bieżą- 
cym przeszkolono 70 pra- 
cowników. Szkolenie trwa 
dwa dni i odbywa sie gru- 
pami od 2 do 13 osób. W 
ciągu 25 dni pracownicy 7a 
poznali się dokładnie z obo 


czącym Komitetu jest ob.lwiązującymi przepisami o- 


Bolesław Sałaciński. 


dotoszenia drobne 


ZGUBIONO listy składek człon- 
kowskich PCK firmy ZPO Pabia- 
nice. 129. 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Pabianice na nazwisko Gra 
likowski Bronisław. 130 


raz sposobem urzędowania i 
prowadzenia poszczególnych 
ksiąg aktów urodzeń. mał- 
żeństw i zgonów. Wyieżdża= 
ją zawsze zadowoleni i z 
pewnymi zasobami wskazó- 
wek i rad. udzielanych im 
przez doświadczonego kie- 
rownika Urzędu ob. Ser- 
giusza Maslicha, M. 


Życie Pabiamic 


Z życia samorzą- 
dowców 


Na terenie Samorządu 
Miejskiego poza Związkiem 
Zawodowym Pracowników 
Samorządu Terytorialnego 

Użyteczności Publicznej, 
skupiajacym w swych sze 
regach 85 proc. wszystkich 
pracowników fizycznych i 
umysłowych, istnieją Koła: 
Podstawowej Organizacji 
PZPR, Obywatelsko Społe- 
cznej Ligi Kobiet, liczące 
55 członkiń oraz Towarzy- 
stwa Przyjaźni Pólsko-Ra- 
dzieckiej o 53 członkach. 
Istnieje. projekt zorganizo- 
wania Koła TPD i Towa- 
rzystwa Przyjaciół Żołnie- 
rza, Część pracowników 
(15 proc.) należy do Związ= 
ku Zawodowego Pracowni- 
ków Służby Zdrowia. Naj- 
więcej żywotności przejawia 
ją koło PZPR i Związek Sa 
morżądowców. Obecnie z 
inicjatywy Zarządu Związ- 


wit sytuację międzynarodo- |łukasika wywiązała się oży|ku odbywają się w poszcze 


po. 


Z kolei kol, Starzeciwiona dyskusja, w  którejlgólnych agendach miejskich 


zebrania pracowników, na 
których podejmowane sąuch 
wały odnośnie uczczenia II 
Kongresu Związków Zawo- 
dowych. Pracownicy fizy- 
czni z ekspedycji Oddziału 
Organizacyjnego zobowiąza 
li się pracować dłużej by 
zwiększyć wydajność pra- 


Kulturalno-Oświatowa pro 
jektuje kilka wycieczek kra 
joznawczych. N 


Posiedzenie MRN 


Na pae posiedzeniu 
Miejskiej Ray Narodowej 
pięciu nowych radnych: ob. 


cy o 50 proc. oraz wykonać| Romana Januszkiewiczowa, 


własnymi siłami pracę za 
swych kolegów, będących 
na urlopie. Pracownicy u- 
mysłowi tegoż Oddziału upo 
rządkują akta i załatwia 
sprawy zaległe. Poza tym 
stają oni do współzawodnie 
twa i wzywają Oddział Spo 
łeczny do terminowego zała 
twiania spraw i niedopusz- 
czania do przynagleń. Każ 
de przynaglenie liczone bę 
dzie jako punkt ujemny. O 
dalszych zobowiązaniach na 
piszemy innym razem. 

W dniach Kongresu, stara 
niem Zarządu Związku Sa- 
morządowców nastąpi otwar 
cie biblioteki związkowej 
liczącej ponad 300 tomów. 
W. okresie letninr Sekcja 


Jan Brzeziński, Bolesław Ka 
łużny, Alojzy Skowroński i 
Kazimierz Wlazłowicz zło- 
żyło ślubowanie. Z komuni 
katów przewodniczącego, ra 
dni dowiedzieli się o za- 
twierdzeniu przez władze 
nadrzędne uchwały MRN 
o konieczności wywłaszcze 
nia sześciu działek po- 
łożonych w trójkącie ulie 
Czerwonej Armii, Partyzanc 
kiej i Kolejowej, potrzeb- 
nych na skwery i poszerze- 
nie ulic. 

Po uzupełnieniu składu 
osobowego prezydium i kil- 
ku komisji M. R. N. 
oraz odczytaniu sprawozda 
nia z działalności Komisji 
Kontroli Społecznej, prze- 


wodniczący zamknął posie- 
dzenie. 


Niepoprawni rowe- 
rzyści 
Rowerzyści są niepopraw 
ni. Mimo ogłoszeń, upom- 
nień i nakładania manda- 
tów karnych w dalszym 
ciągu jeżdżą po chodnikach. 
Do takich niepoprawnych 
rowerzystów należą: Józef 
Kordyński „ul. Karniszew- 
ska 11, Roch Agata, Toruń 
ska 45, Sylwia Jałocha, ul. 
Lorenca 2, Cecylia Boruń, 
Bracka 6. Bronisław Paz- 
dej, Chłodna 9, Stanisław 
Zatorski, Karol Peska, 
Warszawska 80. Jerzy Głu- 
chowski z Górki Pabianic- 
kiej. Eugeniusz Tenentka, 
ul. Piękna 39. Jan Olejnik, 
PL Demokracji 12 i Julian- 
na Sobańska, ul. 20 Stycz- 
nia Nr 65. Wymienionym 
organa MO spisały donie- 
sienia karne. a Zarząd Miej- 
ski 'wymierzv zasłużone 

grzywn” 


Hans iWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 „Młoda Gwar 
dia” A. Fadlejewa. Porywające 
ideologia utworu, jego dynamicz- 
ny realizm znajdują tchnący praw- 
dą wyraz w wykonaniu utalento- 
wanej młodzieży aktorskiej. Reży- 
seria Ludwika René, Dekoracje 
Józefa Rachwalskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
uł, Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godzinie 
19.15 sztuka Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA''. 
Kasa czynna od 1l-ej do 13-ej 
4 od 15.tej, Tel. 123-02, 


TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z.). 

Dziś o godzinie 19 doskonała 
$rancuska komedia E, Augier ! J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier". 

Wszystkie miejsca sprzedane, 
Passe-partout nieważne. 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 


„DWA TEATRY" z 
Karola Adwentowicza”, 


udziałem 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Płotrkowska 243 


DZWONY Z CORNEVILLE", 


TEĄTR „OSA” 
Traugutfa i tel. 272-70 
Ostatnie dni. O 19.30, w niedzie- 
le i święta o 16 1 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" z A, Dymszą, Zniżki 
ważne. 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź. ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta W niedzielę 
l święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 


—— 


ADRIA — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku". 

BAŁTYK „Za Wami pójdą 
inni", 

BAJKA+*— „Dwulicowa Kobieta". 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 


ci Kraj. 1 Zagr. Nr. 21 

HEL (dla młodz) — „Wieczna 
Ewa” 

MUZA — „Jasna Droga" 

POLONIA — „Za Wami pójdą 
inni” 

PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 
otwarte” 


ROBOTNIK — „Muzyka i Miłość” 

ROMA — Klęska Szpiega”. 

REKORD — „Znak Zorro”. dla 
młodz. dla dorosł. „Pepita Jime- 
pez”, 


STYLOWY — „Skarb Tarzana” dla 
młodzieży, „Rudzielec”. 
ŚWIT — „Górą Dziewczęta” 


TATRY — „Zapomniana Wioska" 
film w polskiej wersji. 

TĘCZA — „Konik Garbusek", kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA „Podróż w Nieznane” 

WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu- 
sek" kreskówka w, naturalnych 
kolorach. 

WOLNOŚĆ — „Za Wami pójdą 
inni". 

ZACHĘTA — „Szewc Mateusz”. 


Nieoczekiwany przyjazd 
kolarzy węgierskich do Łodzi 


poruszył wszystkich zwolenników kolarstwa 
czoraj rano zupełnie nieoczekiwanie przybyli do Łodzi |stralijski" i drużynowy z 2-ch 


WEZ. węgierscy, którzy odwiedzić nas jeszcze mie- 
Ji w roku zeszłym, a z którymi pertraktacje ŁOZ Kol. pro 
wadził blisko rok. Goście nasi zatrzymali się w hotelu „Sa- 
voy* i wczorajszy dzień spędzili na zwiedzeniu miasta i na 
obejrzeniu toru helenowskiego, na którym ujrzymy ich jutro 


w pojedynku z najlepszymi naszymi torowcami. 


Przyjazd kolarzy węgier- 
skich w pewnym stopniu za- 
skoczył również Łódzki Okrę- 
gowy Związek Kolarski. Depe 
sza zawiadamiająca o przyjeź 
dzie naszych gości nadeszła 
do Łodzi w przeddzień ich 
przyjazdu, który jeszcze w do 
datku przyśpieszyli o jeden 
dzień, toteż w ŁOZ Kol. zapa- 
nowała niemała konsternacja. 
ŁOZ Kol. ma jednak wyrobio 
nych i rzutkich działaczy, któ 
rzy wychodzili już cało z nie= 
jednej opresji, w mig więć za 
łatwiono afisze, ułożono pro- 
gram i wysłano depesze do 
Krakowa po Kupczaka, bez 
którego nie mogą się u nas o- 
bejść żadne zawody torowe. 
Krakowianin cieszy się bo- 
wiem dużą sympatią w Łodzi 
i jest jedynym jeszcze poważ- 
niejszym rywałem dla osamot 
nionego Beka. Po załatwieniu 


tych najbardziej naglących 


spraw przystąpiono do ułoże-- 


nia „rozkładu jazdy* naszych 
gości, 

Pierwszy start Węgrów bę- 
dzie miał miejsce w Łodz: ju- 
tro, to jest w piątek na torze 
helenowskim o godzinie 17.30. 
Jutrzejsze zawody będą posia 
dały charakter meczu o pro- 
gramie olimpijskim pomiędzy 
drużyną węgierską, a kombi- 
nowaną łódzką. 

W drużynie węgierskiej star 
tować będą: mistrz Węgier 
Csikos, Paspor, Karatas, Pel- 
wassy i Tobias. W drużynie 
naszej pojadą: Kupczak, Bek, 
Pietraszewski, Sałyga i March 
wiński. Na program meczu zło 
żą się następujące konkuren- 
cje: 1.000 m ze startem poje- 
dynczym na czas. Spotkania 
sprinterowskie dwójkami, wy 
ścig średniodystansowy „au- 


Nowe władze 


łódzkich tenisistów 


Dnia 6 bm. odbyło się walne 
zebranie Łódzkiego Okręgowe- 
go Związku Tenisowego, na któ- 
rym wybrano następujący za- 
rząd: prezes — Korcelli Mieczy- 
sław, wiceprezes — Zawadzki 
Bolesław, sekretarz — Krze- 
miński Zdzisław, z-ca sekreta- 
rza Sokolnicki Władysław, 
skarbnik — Duda Józef, gospo. 
darz — Laskowski Janusz, ka- 
pitan sportowy Scheunert 


Dzisiaj 


mecz zapaśniczy 
n ae m 


„Bratisiawa” (GSR) — Gwardia (Łódź) 


W dniu dzisiejszym w sali Polskiej YMCA odbędzie się 
o godz. 19.tej interesnjący mecz międzynarodowy zapaśni. 
czy pomiędzy zespołami KS Bratislava (Czechosłowacja), a 


Gwardią łódzką. 


Ze względu na dobry poziom zapaśnictwa gości — sala 
' YMCA wypełniona zapewnie zostanie miłośnikami tego za- 


niedbanego u nas sportu, 


Włodzimierz, ref, młodzieżowy 
— Winiarski Roman, 

Zarząd ŁOZT podaje dó wia- 
domości, że lokal Związku mie- 
ści się przy ul. Curie. Skłodow- 
skiej 28. 

'Bekcje tenisowe wszystkich 
klubów proszone są o zgłosze- 
nie się do Związku. 

Sekretariat czynny w ponie- 


działek od godz, 20 do 21. 


Co usłyszymy przez radio? 


11.40 Aud. dla przedszkoli, 11.57 
Sygn. czasu i hejnał, 1204 WIAD. 
POŁUDN. 12.15 Muz. lekka, 12.20 
Aud. dla wsi, 12.50 Polskie pieśni 
ludowe, 13,20 Skrzynka PCK, 13.30 
Muz, obiąd., 14.00 (Ł) Płyty, 14.05 
Kronika bułgarska, 14.20 (Ł) Płyty, 
14.25 (Ł) Koncert solistów, wyk.: 
Z  Vogtmanówna — fortep., M. 
Szaleski — altówka, K; Bacewicz 
— akomp., 15.00 (Ł) Komunikaty, 
15.05 (Ł) Sławni soliści (pł.), 15.15 
(Ł) „Jedziemy na wczasy”, 15.20 
(Ł) Aktualn. łódz., 15.30 „śpiewamy 
piosenki” — aud.. sł. muz, 15.50 
Skrzynka ogólna, 16.00 Audycja 
dla młodzieży, 16.20 (Ł) „Sprawy 
naszego miasta”, 16.25. (Ł) Rep. z 
zakończ. kursu pielęgniarek w 


Teodor Dreiser, | A) ta ae a aeee DBreiser 


PCK, 16.40 (Ł) „Przed mikrof 
przodow. pracy, 16.45 (Ł) Poczta 
Wujka Bolka“ — aud. dla dzieci, 
17.00 I-szy DZIENNIK POPOŁUD- 


NIOWY, 17.15 „Ludow.  chóral. 
pieśń rosyjska”, 1745 Muž., 17.50 
„Zespoły komórkowe” — pogad.. 


18.00 Bethoven — Symfonia pasto- 
ralna, 18.45 II-gi DZIEN. POPOŁ 
19.00 ++Wszechnica Radiowa", 
19.20 „Festiv. Muz, Ludowej, 21.00 
DZIEN. WIECZ, 21.45 Audycja 
„Szpilek”, 21,40 Lekka muz. dwu- 
fortep.,22.00 „Pan Chopin opuszcza 
Warszawę”, 22.40 Muz, 22.45 (Ł) 
Fielieton H. Jakóbczyka pt. „Dwa 
filmy Julien Duviviera”, 22.58 (Ł) 
Omów. progr. na jutro tj. piątek, 
dn. 20 maja., 23.00 OSTAT, WIAD . 


startów na 4.000 metrów. 

O klasie torowców węgier- 
skich nie możemy niestety, po 
wiedzieć, gdyż Węgrzy starto= 
wać będą u nas po wojnie do 
piero pierwszy raz, Przed woj 
ną gościliśmy Węgrów w War 
szawie, Ga torze na Dynasach. 
Wówczas nie byli dla naszych 
kolarzy specjalnie groźni, ale 
od tej pory wiele się w kolar- 
stwie europejskim zmieniło i 
dzisiaj torowcy węgierscy nie 
watpliwie przedstawiają klasę 
jeśli nie wyższą, to równą 
Czechom. Na zawodach toro- 
wych wchodzących do progra- 
mu „Igrzysk Bałkańskich" Csi 
kos pokonał Beka i Kupczaka, 
a u siebie w Budapeszcie „wy 
kreca“ podobno na 200 m do- 
skonałe czasy: 12 i 12. 2 sek. 

Po starcie w Łodzi, Węgrzy 
startować będą w niedzielę w 
Kaliszu, a w środę dn. 25 bm. 
ujrzymy ich znów w Łodzi w 
dwugodzinnym wyścigu ame- 
rykańskim param:;, 


Czekamy na wyrok... 


uż niejednokrotnie występo- 

waliśmy przeciwkó rozłuźżnie 
niu dyscypliny wśród naszych 
sportowców i konieczności walki 
z przejawami niesubordynacji. Nie 
stety wypadki takie zdarzają się 
nadal, a co gorsze, stosowanie ka- 
ry wobec takich wykroczeń spoty- 
ka lsię często z krytyką opinii 
jako niesłuszne, lub zbyt wysokie. 
Na bardzo dobry pomysħ wpadł 
więc Związkowiec — Zryw. wybie- 
rając ze swego grona „Sąd Kole- 
żeński" mający za. zadanie roz- 
patrywanie wszelkich spraw i za- 
targów powstałych wewnątrz klu- 
bu, Sądowi Koleżeńskiemu przeka- 
zywane są również sprawy dyscy- 
plinarne, z których jedna' wpły- 
nęła właśnie kilka dni temu... i 
którą wypadałoby zająć się nieco 
bliżej. 

Sprawa dotyczy ostatniego me- 
czu pięściarskiego o mistrzostwo 
Polski, jakie stoczył ubiegłej nie- 

dżie!i Związkowiec — Zryw z 
Gwardią w Gdańsku, Jak wiadomo 
na mecz ten nie pojechało trzech 
pięściarzy, na których bardzo za- 
leżało lierownictwu sekcji, tby 
wyjść nie tylko z honorem z te- 
go spotkania, ale również z hono- 
rem wobec organizatorów tej im- 


prezy 1 pubilczności. Nazwiska 
tych pięściarzy musimy wymienić 
z przykrością, Byli nimi: Kljewską 
Wojnowski i Niewadził. Zawod. 
nicy ct nie tylko nie czuli się 
w obowiązku zawiadomić swego 
zarządu sekcji, że do Gdańska nie 
pojadą, ale przeciwnie do ostatniej 
chwili postępowaniem swym ltrwa 
lali go w przekonaniu, że tak jek 
do tef pory może na nich liczyć, 
W rezultacie Zwłązkowiec - Zryw 
wyjechał do Gdańska z sześciomą 
zawodnikami narażając na szwank 
nie tylko swe dobre imię, ale jas 
ko drużynowy mistrz okręqu, rów 
nież dobre imię boksu łódzkiego, 
Wypadek ten nie jest odosobtią 
ny. Podobne przekroczenia niestes 
ty mają miejsce I w innych klu-- 
bach i w innych gałęziach sporty 
a nawet bardzo często przybierają 
cone charakter zwykiego ordynar« 
nego szantażu wobec którego mus 
simy wysłępowaś jak najostrzej, 
aby ostrzec na przyszłość innych 
przed podobnymi zakiszmii, 
Wyroku Sądu Koleżeńskiego 
Związkowca — Zrywu oczekiwać 
będziemy z niecierpliwością, gdyż 
ciekawi jesteśmy jak pojmują swe 
obowiazki wobec barw klubu inmi 
jego członkowie, a zwłaszcza d 
z młodszej generacji. 


„oracovia” nie schodzi z ust łodzian 


Czy ŁKS Włókniarzowi uda się zdobyć w niedzielę 


W nadchodzącą niedzielę bę- 
dziemy świadkami spotkania  pił- 
karskiego o mistrzostwo Polski 
pomiędzy zespołami Cracovii i ŁKS 
Włókniarza, 

Łodzianie po zwycięstwie nad 
Ruchem przystępuje do meczu z 
pewnymi szansami jak własny te- 
ren, dobrze usposobiona publicz- 
ność, oraz co najważniejsze 
dobra forma ataku (Hogendorfa, 
Barana, a nawet i Janeczka). Z 
drugiej jednak strony przeciwnik, 
zajmuje jedną z.czołowych pozy- 
cji w tabeli i trzeba pamiętać, że 
to mistrz Polski. Ostatnio goście 
pokonali Legię w stolicy, co świad 
czy o dobrej formie krakowian. 


choć jeden punkt? 


Jak z tego wynika, mecz niedżie!- 
ny zapowiada się intgFesująco i 
niewątpliwie zgromadzi na stadio- 
nie ŁKS Włókniarza tłumy wi- 
dzów. 

W Krakowie Wisła mając za 
przeciwnika Legię, napewno zdo- 
będzie dalsze dwa punkty. 

Połonia stołeczna ma Szanse po- 
konać u siebie Amatorski Kłub 
Sportowy. 

Kolejarze poznańscy będą uziło- 
wali za wszelką cenę zdobyć dwa 
punkty ną beniaminku Ligi Lechii 
z Gdańska. 

Ruch będzie miał utrudnioną sy- 
ttację w pokonaniu drugiego be- 
niątoinka ligi, drużyny Górnika 


S 


Kandydaci na mistrzostwa Europy 


przybyli już na 

GDAŃSK (obst. wł.) — W po- 
niedziałek nastąpiło otwarcie 
obozu bokserskiego przed mi- 
strzostwami Europy. Otwarcia 
dokonał dyr. gdańskiego WURF 
— mjr Kuśmidrowicz, 

Na obóz przybyło 11 zawod- 
ników: Mikołajczewski, Antkie- 
wicz, Gołyński, Kudłacik, Chy- 
chła, Musiał, Flisikowski (Gd.), 
Piotrowski, Paliński (Pomorze), 
Woźniak (Warszawa), oraz Ku- 
bieki (Częstochowa), Przybyt- 
ski (Gwardia, Toruń) i Potocki 
(Zryw, Łódź) zostali dodatko- 
wo powołani na obóz, po wyka- 
zaniu swych umiejętności pię- 
ściarskich, w ostatnio  stoczo- 
nych walkach. Czarnecki, - który 
ma trudności urlopowe, prawdo- 
podobnie nie przyjedzie do. Oli- 
WI; 

Kierownikiem obozu z ramie. 
nia PZB jest prokurator Bane 


Clyde zdenerwowany, odpowiedział niepewnie: . 
— Tak samo jak i w Grass Lake. Trzydzieści pięć cen- 


tów za godzinę. 


Powiedział to jednak zbyt szybko. Nie wiedział, czy nie 
było tu przewoźnika, który mógłby zeznać, że Clyde nie za- 


obóz w Oliwie 


(Poznań), a kierownictwo wy- 
szkoleniowe spoczywa w rękach 
Feliksa Sztama, Sztab trenerów 
tworzę: Majchrzycki (Poznań), 
Garncarek (Łódź), Śmiech (War 
szawa), Bartnik (Słupsk) oraz 
jako dochodzący —  Karnath 
(Gdańsk). Kwatermistrzem kur- 
su jest Kulawiak (Gdańsk). 


Poranek sportowy 


w kinie „Adria* 

W "niedzielę dnia 22 bm. odlę- 
dzie się w kinie „Adria” poranek 
filmów sportowych. Na program 
tego poranku złożą sią: 

1) Kronika bieżąca. 

2) Młodzi idą. 

3) Przegląd Sportowy Nr. 12. 

Początek o godz. 12-ej. Wejście 
35 złotych. 
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Clyde patrzył, jak sędziowie wszyscy co do jednego po 
wyciągali szyje z zaciekawieniem, widział ich zainteresowa= 
oie, przeczuwał nurtujące podejrzenie. 


— Sam nie wiem, dlaczego zapomniałem o tym — od- 


(dawniej Szombierki), jednak mo» 
że z tej walki wyjść obronną rę 
ką. 

Wreszcie Polonia bytomska, któ: 
ra obecnie zajmie ostatnią pozy* 
cję w tabeli podejmie Wartę poze 
nańską. Zdobycie przez gospoda- 
rzy choćby jednego punktu może 
być uważane za sukces, 


Nadchodząca więc niedziela paqd 
niesie sześć dalszych meczy a mie 
strzostwo Polski. Dla łodzian najs 
ciekawiej zapowiada się metz, ŁKS 
Włókniarza z Cracovią, 0 o któpyzą 


już od tygodnia mówi się wsz% 
dzie. 
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Tragedia Amerykańska 


— Siedemdziesiąt pięć centów. 

— EZ oskarżony zsumował ten rachunek? 

— Nie. . 

— A wie, ile to wynosi? 

— Pan już zapewne dodał. 

— Tak, szanowny panie. Ni mniej, ni więcej, tylko dwa- 
dzieścia cztery dolary i sześćdziesiąt pięć centów. Oskarżo- 
ny powiedział, że wydał około dwudziestu dolarów, a ja zna- 
lazłem różnicę czterech dolarów i sześćdziesięciu pięciu cen- 
tów. Jakże więc wygląda jego rachunek? 

— Pewnie.. tak... nie obliczyłem ‘dokładnie... — dener- 
wował się Clyde taką pedanterią. 

Mason z przebiegłą ironią w ocza8h zmęcał się dalej: 

— Nie pamiętam tylko... — mówił zwolna — ile koszto- 
wała łódź, którą oskarżony wynajął w Big Bittern? 

Niezmiernie był ciekawy, co mu Clyde na to odpowiz, 
troskliwie mu bowiem przygotował ten wilczy dół. 

— Kosztowała... kosztowała... — bąkał Clyde zaniepoko- 
jony, bo przypomniał sobie, że w Big Bittern nie zapytał się 
nawet, ile miała kosztować łódka, będąc pann, że ani on, 
ani Roberta już nie powrócą. Teraz mu to dopiero po raz 
pierwszy przyszło na myśl. 

Mason zadowolony, że go nareszcie przyłapał, pytał na- 
tarczywie: 

= No ico? Noi co? 


t powiedzi? 


pytał się wcale o cenę najmu. 

— Czyżby? — pytał Mason. — Tyle zażądał od oskaf- 
żonego przewożnik? 

— Tak. 

— Mhm. Oskarżóny więc nie pamięta, że nie zapytał się 
nawet o cenę? Wcale nie trzydzieści pięć, tylko pięćdziesiąt. 
Cóż dziwnego, że oskarżony nic o tym nie wie, tak mu było 
pilno dostać się na wodę. Wiedział doskonale, że już tam nie 
powróci, po co więc było się pytać... Nie wie nic o tym... nie 
przypomina sobie, prawda? 

Tu Mason pokazał rachunek, przygotowany przez prze- 
mokia. 

ięćdziesiąt centów za godzinę — powtórzył. — Wie- 
cej to kosztowało niż w Grass Lake, tak. Chciałbym tedy 
wiedzieć, dlaczego oskarżony, tak dokładnie pamiętający 
tamte wydatki i orientujący się w nich, nie pomyślał nad tym 
jednym wydatkiem, nie zastanowił się, ile będzie musiał za- 
płacić za łódkę, którą zatrzymał do samego wieczora? 

Clyde zmieszał się strasznie, tak nagle padło to zapy- 
tanie i takim szyderskim tonem było zadane. Kręcił się, 
przełykał ślinę, patrzył niespokojnie w ziemię, wstydził się 
spojrzeć na Jephsona. któremu nie przyszło na myśl dać mu 
odpowiednich instrukcji. 

— I cóż? — warknał Mason. — Nie otrzymam żadnej od- 
Czy to oskarżonego nie uderza, ża pamiętał 
o wszystkich wydatkach. a o tym jednym zapomniał? 


parł. 
— Ach, naturalnie! 


Oskarżony nie mógł o tym pamię- 
tać — szydził Mason. — 


Człowiek, który nosi się z zamiarem 
zbrodni, który ma zabić dziewczynę, na odludnym jeziorze, 
musi o wiełu rzeczach myśleć i nic dziwnego, że o drobniej- 
szych sprawach może zapomnieć. Nie zapomniał jednak 
“oskarżony zapytać kasjera, ile kosztuje przejazd do Sharon 
Zaledwie stanął w Three Mile Bay, zaraz o to spytał. 
prawda? 

— Nie pamiętam ,czym go pytał czy nie, 

— Ale on pamięta... Zeznawał już tutaj. Griffithsie, py- 
tąłeś o cenę pokoju w Grass Lake, pytałeś tamże o cenę wy 
najmu łodzi, pytałeś nawet o cenę biletu w autobusie, jadąc 
do Big Bittern, czemuż więc nie zapytałeś o cenę wynajmu 
łodzi w Big Bittern? Może miotał tobą jakiś niepokój, jakieś 
zdenerwowanie, co? 

Mason spojrzał z triumfem ną sądziów: 


— Widocznie zapomniałem zapytać — odpowiedział 


Clyde. 

— Bardzo zadowalające ftumaczenie! drwiąco 
uśmiechnął się Mason. — Nie wiem jeszcze, czy oskarżony 
pamięta także o rachunku za lunch w Kasynie, który wye 
nosił trzynaście dolarów dwadzieścia centów. Było to dzie4 


wiątego lipca, nazajutrz po śmierci Roberty Alden? Przy« 


pomina sobie oskarżony? — grzmiał Mason zajadle, szybko 
pie dając Clydowi odetchnać ani zastanowić się, 1 
ę . 


